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1Uillityner 
Na wystawie „Światło, , Ruch, Ciepło" 
w pawilonie lntor„atoPa praem,atowo ....... tllowego1 wydawanego przez -Int. Jerzego Bau
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· f Ma-gazyn .własny . w Łodzi Piotrkowska Nr. 53. 
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Specjalisto. chorób: skórne. włosów, weneryczne, 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 

Leczenie syphilisu salvars~nem !!rlich-Hata .606" 1914 (wlródtyl 
11ie). Leczenie elektrycznośc~ elektroliz'! (11111wuie &Zpecl!(:)'Ch 
włosów) oświetlenie kanału (uretroskopia). Przyjmuje od9 I pól 
do 12 I pół i od 5-8. W niedziele i święta od 10-2 po poł. 

. Dla_p_ań oddzielna poczekalnia. oa2l 

~ Med·-DENTYSTA •1 
I· ~t RIESNIK-EPSTEIN 

uowróciła z zagranicy i mieszka obec-

1 na ulicy DZIELNEJ M 14 
(dGm Urysona). 1138-50 

P. Kckcwcaw a iclityca 
zewnętrznej i we·wnętrznej. 

, ·' 

-. 

Po pozdrowieniu, wygłoszonem 
przez prezesa niedawno zorganizo
wanego Towarzystwa literatów ro
syjskich w Berlinie, korespondenta 

-:- „Russk. Wied." Grossmana, sekre-
BERL fN (P) Wskutek wyra~o- ta.rz _stanu wyraził. zadowolenie, .. ż~ 

nego przez ambasadora rosyjskiego . w1dz1 na o?~y~me prze~stay11c1~h 
zyczenia, sekretarz stanu Kokow- prasy .rosy1sk1eJ, _ te~ w~ęceJ, .ze 
cow przyJął grupę tut6jszych przed- wszędzie był zmusz?~Y udzielać -~1e
stawici_eli prasy rosyjskiej, mianowi- le c~su .J?fzed~aw1c1~1.om pra.sy z~ 
cie korespondentów „Rossji", „Go- gramczneJ. nKryty~u1c1_e nas, ile się 
losu Moskwy", „Russkija Wiedomo- wam podoba-powiedział Kokowcow 
sti", „Rannego Utra", „Rieczy",„Tor- -ale ~ąd~c~e objektywni ~ s.ciśli, 
gow. Pr<?mysz1. Gazety ", „Peter&- Komun1kuJc1e fakty rzeczyW1ste .' 
burskiej Agencji Telegraficznej• i W następnej rozmowie sekre-
„Russk. Słowa."~ tarz stanu Kok~cow dał całkowity 

obraz swych wyjaśnień w Rzymie, 
Paryżu i ,Be-rlinie co do najważniej
szych kw,estji, podk~eśliwszy, że za 
granicą ~ieściśle pojmuje s~ę poło
żenie prezesa -rady ministrów, po
równywane. do stanowiska premje
rów eurepe-jskich, odpowj~dzialnych 
za- całą politykę gabinetu. . _ 

. Szczeg~lnie drobiazgowo sękre
tarz stanu Kokowcow odmalowałstan 
pr.-0błematów bałka:Dskich oraz kwe'
st'ji albańskiej, grecko-tureckiej i 
ormiańskiej, których rozstrzygnięcie 
całkowicie potwierdziło ·jego opty
mistyczne poglądy, oparte na p-rze
konaniu, iż kwestje te nie mogą 
wywołać wojny europejskiej. „Nas 
oskarżono, żeśmy zdradzili ideę . sło-

·· w~ań"~ką, a jednak · wypad~i _uspra
wiedliwiły nasz kurs. Staliśmy w 
sprawie oistatniego wystąpieni'a ·wło
sko-austrjackiego po stronie Serbji, 
albowiem Serbja przez, cały czas 
niczem nie wywoływała podobnej 
interwencji". Kokowcow z zaóowo
·1eniem zaznaczył zgodę w µoglądach 
mocarstw europejskich, w szczegól
ności Niemiec i Rosji, na reformy 

·armeńskie. 

kończt!nia konfliktu i oświadczył, że 
wępólna dzialalność rz~du i Dumy 
stanowi pods ta vrowy warunek w 
;Sprawie prawidłowego rozwoiu pra-
wodawstw~ · 

-:-

- Jak gdyby obratony na to, że 
wbrew jego woli i życzeniu na sku
tek zabiegów rzeźni miejskiej całe 
szeregi wiosek podmiejskich zostały 
wcielone do miasta, nasz zarząd 
miejski traktuje przyłączone dzrelni
ce . iście po maczoszemu. 

Wiemy dobrz.e, .le . riawet wfa
ściwe centrum Lodzi" nie cieszy się 
troskliwością władz miejskich łódz
kich, przek9nywamy się o tem na 
każdym kroku, ale . nawet ta ni
kfa opiflka śchodzi do zera na·· ]{re
sach ·miasta, k~óre, przeży:wając :od 
~h.Wili sweg!J przyłączenia do Lodz.i 
okres przetwarzania się ze wsi w 
dzielnice miejskie, zrzucając, . że tak 
powiemy, siermięgę rolnika i ubie

Misja rzeczowa. ministra, wed- · rając się w s'tój' miejski, tern wię· 
ług słów Kok.owcowa, była wyłącz- ks2ej · i troskliwszej wymagają o-
nie finansowa. Chodziło nie o poży- pieki. . ., 
czkę państ'.wową, której zupełnie nie Praca naszego zarządu m1e1-
potrzeba, lecz jedynie o zapewnie- skiego i działalność jego nosi na sq
nie środków na wykonanie progra- bio wszelkie cechy i znamiona tym
mu prywatnego budownictwa kole- czasowośc( ~emi też cechami od
jowego w Rosji, niezbędnego dla znaczają się wszystkie plany i pro
rozwoju ekonomicznego kraju. Przy- jekty naszych władz miejskich, z zwy
tem sekretarz stanu Kokowcow po- ją.tkiem jedynie tych, które mu zo
wiedział, że, jego zdaniem, najwła- stały narzucone zz~wnątrz w postaci 
ściwiej jest postawić w ten sp0sób poleceń lub nakazów władz guber· 
sprawę budowania kolei, aby budo- njalilyoh, czy innych. Każ'dy · krok 
wnictwo skarbowe sbannonizować z naszego magistratu to ·paljatyw.a, · 
koncesjami prywatnemi. W sprawie wszystko, co się robi, nie jest obli-: ' 
zapewnienia fu.nduszów na prywatne czone nawef na okres życia· jedn:egc» · _ 
bu,:Jownictwo ·. k~łejowe, Kokowcow choćby _ pokolenia, wsżystko jesf ro-: 
osiągnął w Paryzu ~upełne porozu- bione na dziś. ; - ; · 1 : , '• i. 
zumienie zasa9rticze z Fran~ją. Tak jest w śródmieściu. . 

. Co do _sytuacji wewnętrznej w - Na kresach miasta · jest znaci:. 
R.osji, Kokowcow, zaznaczywszy, .że nie gorzej .-
załatwienie -konfliktu z Dumą na-_ 'J.1ain zarząd miejski nie robi 
stąpiło podczas jego nieobecności i nic, bo nie można uważać za pracę 
on nie n;iógł w niem wziąć udziału, żarządu miejskiego, gdy pod wpł.y
wjraził zadowolenie z powodu za- _ ~em inicjatywy prywatnej zostaje 



2 

zabrukowana lab dostanie oświetle
nie gazowe jakaś ulica, gdy po wy
czekaniu lat 7 czy 8 uczyniono za· 
dość tym koniecznym potrzebom. 

Przyłączone do miasta przedmie
ścia nie mają dotąd planu regula· 
cyjnego. 

Widocznie magistrat przejął się 
zasadą październikowców i uważa, 
że nie może dać kresom tego, cze
go sam nie posiada, a wiQC planu 
regulacyjnego w pierwszym rzę
dzie. Jeśli jednak dla centrum mia
sta, które zaledwie w bardzo ogra
niczonym zakresie ulegać może ja
kimś zmianom, którego ulice, obra
mione wielopiętrowymi domami, 
przedstawi~ją niejako skamieniałości, 
które chyba nadzwyczajne jakieś 
potęgi rozbićby zdołały. to dzielni
ce włączone do miasta stanowiły, a 
w części stanowią i obecnie pewne· 
go rodzaju niezapisaną kartę, na któ
rej przy obecnym do nich stosunku 
władz miejskich pokolenia przyszłe 
odczytać będą mogły jeden jedyny 
wyraz „ niedbalstwo". 

Już dzisiaj na terenie większo
ści owych dzielnic jest zapóźno na 
przeprowadzenie jakichś zmian, są 
one bowiem dość gęsto zabudowa
ne, że jednak Iudnośó mniej zamo
żna, którą drożyzna mieszkań zmu
sza do szukania tańszego lokalu, 
powznosiła na kresach owych prze
ważnie domy drewniane, należałoby, 
przewidując przyszły rozrost miasta. 
i możliwość zastępowania domów 
drewnianych murowanymi, wytknąć 
nieco szersze ulice, choćby dla przy
szłych pokoleń oraz pomyśleć o pla
cach targowych, póki jeszcze czas. 

Druga potrzeba owych przed
mieść, to zabrukowanie ulic. 

Pamiętają zapewne czytelnicy 
wypadek zatonięcia w błocie na 
ulicy Miljonowej konia z wozem. 
Głębokość błota na ulicach przed„ 
mieść naszych nie ustępuje wcale 
otchłaniom błotnym na ulicy Mil
jonowej. W planach więc zabruko· 
wywania poszczególnych ulic w mie
ście naszem winno być przewidziane 
wybrukowanie corocznie choć części 
ulic na przedmieściach. 

Niezależnie od zabrukowania, 
które z konieczności rzeczy byłoby 
połączone z wyrównaniem .poziomu 
owych ulic, jedną z najwatniejszych 
potrzeb jest oświt>tlenie tych zanie
dbanych d1ielnic. 

Ludność tam zamieszkała, to 
wyłącznie ludzie pracy fizycznej, 
których, jak mówią u nas, dzi~ń 
wygania do pracy, noc przygania. 
do domu. Na błotnistych ciemnych 
uliczkach owych przedmieść, pozba
wionych w dodatku jakiegokolwiek 
dozoru ze strony służby bezpieczeń
stwa publicznego, ludzie ci często
kroć są narażeni na różrre napaści i 
przykrości, czemu współdziała obfita 
w owych dzielnicach ilość zakładów 
sprzedających napoje wyskokowe. 

Na wszystkie wyliczone potrze
by przedmieść kasa miejska nie po· 
trzebowałaby wydać ani grosza ze 
swych własnych, że tak powiemy 
funduszów, bo nowe dzielnice w 
ciągu już lat szeregu płacą podatki 

. według skali miejskiej, a że dotąd 
nic dla nich nie uczyniono, to sporo 
już się. tam zebrać tych funduszów 
musiało. Chodzi tylko o to, by ja· 
kaś dobra dusza przypomniała kie
rownikowi Lodzi jego własne słowa 
wyrzeczone w odpowiedzi na żąda
nie ludności jednego ·z przedmieść, 
by je oświetlono: najprzód popłaćcie 
lat parę, niech się jakichś fuudusz 
uzbiera, a wtedy pomówimy o 
tern". 

• NOWA GAZETA tOI>ZKA•-22 Listopada l!łlSmkn. 

Wyliczone przez nas potrzeby 
stanowią zasadnicze, ogólne tło wy
magań owych dzielnic, wspólne wszy
stkim. Wszystkie one są pozbawione 
światła, bruku, dostatecznej opieki 
władz bezpieczeństwa publicznego, po
rządku w zabudowywaniu się, szkół, 
planu regulacyjnego, komunikacji tram
wajowej. 

Prócz jednak tych wspólnych 
braków, każda ma swoje potrzeby, 
czysto miejscowe, związane z rozmie
szczeniem swem terytorjalnem, zale
żnie od tego, do jakiej części Łodzi 
przylega dane przedmieście. 

Inne więc, dajmy na to, są po
trzeby i wymagania Chojen, inne ~a
rolewa, inne Widzewa; poruszając więc 
na łamach „ Gazety" sprawy owych 
pasierbów naszego miasta, jakiemi ·są 
bezwątpienia wszystkie przedmieścia, 
radzibyśmy · usłyszeć głosy mieszkań
ców poszczególnych dzielnic kreso
wych, głosy, wktórych słyszelibyś~y 
wyliczone ich potrzeby, wymagania, 
plany, projekty. 

Dla głosów tych, bądź ujętyc~ 
w postać artykułów, bądź w postaci 
luźnych notatek nadsyłanych do na
szej redakcji, chętnie na łamach na
szych znajdziemy miejsce, jesteśmy 
bowiem zdania, że przedmieścia win
ny korzystać z tych samych dogod
ności jak centrum miasta. 

Wobec równości obowiązków win
ny one mieć równe prawa. 

St. Opocki. 

.z za kordonu. 
Po napadzie. Sledztwo w sprawie 

naparlu na Izraela Zyokman\l w Krakowie 
pogotępuje bardzo powoli, gdyż z. je<Jt jeszeze 
wci!\~ nieprzy\omny i nie moae udzielić aad· 
11.ycb szcz, gółów. 

Posl\d7.ony o napad woźny kantoru 
Zyckmana Burek, ·wypiera się wprawdzie 
winy, są. jednak silne poszlaki, te to on wła· 
śnie jest sprawcą. 

- Emigracja. Statystyka".s policyjna 
wykazuje, że w llnin wczorajszym udało się 
przel'l Krnków do Ameryki 120 ausłrjackioh 
poddanych. Z Ameryki powracłłło 800, a z 
Prus 1,500 emigrantów. 

- Żydzi wobec wyborów."- w Kra• 
kow·ie na Kazimierzu odbyło sie zebranie ty· 
dów. Domagano siQ cateropnymiotnikowego 
prawa wyborczego do Sejmu. 

W imieniu socjaliB'łów żydowskio-h prze· 
mawiał dr. Gutmsnu, który oświadczył, i! 
nieprawdlł jest jakoby socjaliści tydowsey 
zwalcthli jez.}·k polski, jak to powB11echllie 
nol\odz.i za fakt.. 

z Cesarstwa. 

~ydowskiej", z11ś .najbardziej prawomyślni•, 
zeznający niebezpiec;>;eńetwo łydowskie, two• 
rzlł •organizacje monarchiczne•. 

+ Inscenizowany rabunek. Niedawno 
na stacji Krasnopawłówka kolei południo· 
wych zrabow11no płatnikowi kolejowemu Kon• 
dratiukowi 56, 700 rb. 

Obecnie śledztwo wykryło, ił rabunek 
ten został dokonany za sgodą i wiedzf\ same
go Kondratiuka. 

Kondratiuk i dwóch agentów-strażników, 
którzy towarzysz) li jemu w podróiy, - na 
rozkaz ~dziego śledczego zostali nresztowani, 

Z :Królestwa,. 
§ O zamianę Dąbrowy na mi•• 

steczko. W tych dniach wyjedzie do Pe· 
tersburgn deputacja żydów, która będzie czy· 
niła starania o przemianowanie Dąbrowy 
Góro ·czej na miasteczko, oraa ażet>y zanim 
to się urzeczywistni, nie wydalllno stamtąd 
śydów, wyrokiem Sfłdowym skazanych na 
wysiedlenie, jako zamieształyeh na gruntach 
włościańi::kich. „„, § Szkoła techniczna. Generał~ 
gubernator warszawski pozwolił as,rgnowa.ó 
corocznie z kasy miejskiej sum~ 7,000 rb. 
na utrzymanie w Częstochowie ni~zej szkoły 
technicznej z eddziałami: mechanicznym, ~he• 
micinym i budowlanym. 

§ Wypadek. Przed kilku dniami dro· 
gą do Pińczowa jechało trzech szeregowców 
14 go pułku ułanów. Na spadku konie epło· 
szone poniosły, wszyscy trzej tołnierze wy• 
padli 11 bryczki na drogę i ulegli ciężkilll 
obraźeniom ciała. Jeden z nich na. drugi dzień 
zmarł. 

§ Walka z llandyłę. Z Dobrzynia 
w gub. płockiej donoBzl}. Zjawił aię tu ban· 
dyta Studziński, którego wypuszczono z wie· 
zieni 1 w Prusiech, gdzie siedział lat 12. Po• 
lioja choi11ła go areuiowaó, lees ten uciekł 
z rewolwerem w reku, przyezem sas\rnlił 
przechodnia, który go chciał ~atrsymać. Zra· 
nlł teł ciężko kilku strażników. Na oddos 
strzałów przybyla pograniczna straż prnsli.a, 
która zuczęła rowoież strzel11ć do bandyty. 
Ten zabnrykadował si~ w budującym się do· 
mu i stnelał ztarntąd. 

Na miejsce wypadku przybył gubernator, 
który polecił dać salwy do domu. Po pierw
szej salwie oblężony wywiesił biał!\ szmatę 
niby na znrik poddauia aię. Kiedy jednak 
kilku żołnierzy p!ideszło, dał do nich nowe 
strzały i kilku zranił. Wtedy zac11eto dom 
ostrzeliwać, a kiedy bandyta nie dał ju?o zna
ku żyaia, strażnicy wesllli do pokoju i sna· 
leźli ja~ trupa. Przy nim leżał rewolwer. W 
kieszeni miał kilka. tp1ięcy marek. 

§ Przeciw sza asom. Guberna• 
tor chelmaki wyd&ł przepisy, na mecy kM· 
rych żyd~, utrzymuj~y dorożki w Chełmie, 
w szabasy i dni świąklczoe tydewskie obo• 
wiązkowo powinni wysyłaó na miasto doroż• 
ki, wynajmajlło clla ich obsługi chrześciao. 

Z Warszawy. 
(:) Konfiskata. Wczoraj wieczorem 

l!l polecenfa komttetu do spraw prasowych 
skonfiskowano nr. U dwH,-godnlka „ Wiea 
i Dwór•. + Trup w bagażu. Z Batumti do- (:) Nietlosałe •Fkłady. Za.powie-

nosz!ł, .iż .~a st. Michajłowo. z~kaukazkiej dziane na kursach aaulrowych wykłady Je
d.r. z. ~~ts ko~, W)'.S~any .bagaaem, w?·dał rzego Knrnatoweltiego o ubeapieczeniac1'1 ro• 
etę słuzl.lle koie1oweJ podeJrzanym. Kiedy botnic~yeh z przyczyn nie111i.2mych nie od• 
w obecności władz żan1farmekich' kotłz zre- b~łlą si~. 
widowan-0, okazało się, ił mieści on w · 
sol-lle zabitego mężczyguę, owiniętego w 
kołdrę. stra@zny ten ładunek został wy
słany z Batumu do Borźomu. W Batumie 
zaalarmowano policj~. lecz najusilniejsze 
pos~uk•wania n· e dały dotąd rezultatu. 

+ Ułaskawłenia. Najwyższym roz· 
bzem uwołnionv zos ' ał od dalszego od· 
bywauia kary, były student poltłechniki 
Tasz, skazany w sprawie politycznej na 
12 lat ciężkich robót. 

Ułaskawienie na&tl}piło na skutek 
prośby Tasza na Najwyższe imię, po 4 la· 
\ach więzienia. + Raport gubernatora. W raporcie Nat· 
poddań.szym o atauie gubernji ekateryoosłtJ.W• 
skiej guberna\Qr szczególni\ uwagę zwrór.ił 
na .niebezpieczeństwo żydowskie•. Żydzi
pisze guberuator-zagarnQli w gubernji cały· 
handel. Ze 163 apłek do żydów należy 189. 
Z1wody wyzwolone i :rzemiosła w trzech 
c:zwartych opanowaae są przez !ydów. Wię· 
kszośó ludności z W)jątkiem .częśei inteli
gencji bez zasad• nastrojona jest wrogo wo· 
bee tydostwa. 

Gubernator stara się zmniejszyć wpływy 
żydowskie i odmawia, naprzykład, iłydom po· 
zwoleń na otwarcie nowych aptek. 

Ludność z zadowoleniem wita zarzj\dze• 
11ia majflce na celu zmniejszenie „przemocy 

Z sąsiedztwa; 
X Kradzież d ... zewek owo• 

c wych. (o) Oneg~j w nocy niewiadomi 
złoczy1h·y skradli 1 ogrodu p. Sitklewicza„ 
komisarza lil.ądowego w Woli-Grzymkowej, w 
pow, łó:h~im. 2<!0 satuk drzewek owecowych, 
przedstawia ~ych wartość 100 rb. 

X Kara adllliaisłracJ' jna. (c) 
Gub.ernatur piotrkowski skazał mieszkańca 
gminy Gospodarz, w pow. łódzlim, Józefa 
lgn&csaka, za wtargnięcie do cu.dsego mieax
kania i pobiaie jego włiufcicielki-na 1 mie
Bil\C aresztu. 

Kalendarzyk~ 

Dziś Cecylji P. . 
Jutro Klemensa P. M. 
1"1iona ałowiańalde1 dzli Wszemila 

Jutro Liływoja 
W schód słońca Cl g. 7 m 87 
Zachód • • 8 • 56 
Długość dnia „ 8 „ 20 

$łan pogocły.-Podłng o1'serw~cji opty• 
ka R. Rittera, ul. PiotrkoWBke. Jfl 85 
TERMOMETR: Ra.no o g. 8. 111 ciepła. 

• 11 Połud.n. o g. 12 8l 
• • Wczoraj o g. 8 w. 30 

• 
• 
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Minitnam O cieph. BARO· 761 najniżej. 
llaxfmnm S • METR: naJwy~et 

llygrometr 68% wilgocL 
Sala Koncertowa (Dzielna 18) Dziś 

Wielki Konc"rt Artura Rubinsteina. Focz~tek 
o 8 m. 15 wlecz. 

Teatr Wielki Jutro koncert Jadwigi 
Mrozowskiej. Początek o 8 i pół wi~cz, . 

Tow. Oiiwiatowe Im. S1enkiew1cza. 
(Rzgowska. 94) Jntro koncert popnlarny, Po-
CZl\tek o g, 4 po poł. . 

Teatr Polaki. Dziś „O czem się me 
mówi" głośna nowośó llrieuxe. Jutro po .Po_ł; 
Mazepa.• Jułro wiecz .• o czem się nie muwl 

" Operą I operetka łódzka. Dziś w. 
„Cygańska miłość• Jutro po pot„ Na księżyc\1.• 
Jutro wiecz .• Kochany Augustynek• 

IUbljoteka Stebelakich. (Mikotajew· 
ka 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow, „Wiedzau. 
Pl~uknwska 103), otw&rta od g. 6 po poł. d.o 
10 wieez., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
r&llo do godz. JO-ej wieez. 

Muzeu.u nauki i sztuki. (Piotrk-ow· 
ska nr 91). Otwarte jest od ~ej po 'fJOładniu 
do 10-ej wlecz., a w święta i niedziele od 12 
raJSo dolO ~· 

Informacje prawne. 
Prawe wobec nadużyć z markami stem • 

plowemi. 
Wielu jest na świecie amatorów ła• 

twego zarobkowania i różnorodne są dzie•. 
dziny, w których panowie ei operują, i spo
soby, jakie la uźyW'\Ją, Zauważyć priytem 
nale~y. że zwykle ilość ludzi, dągnwck 
zyski z danego typu przestępstwa , jest od· 
wrotnie proporcjonalRa do ryzyka wykry• 
cia przestępliltwa. Gdzie jest trudn::l hn· 
trola, tam td koncentruje ai~ najwięk:ua 
ilość amateróW' łatwego zysku. 

Wdzięczne pole ku temu dają fiskal
ne operacje państwa, Przestępstwa z tej 
dziedziny łlywa)I\ wykrywane stosunkowo 
rsadko, ale za to każdy fakt wykrycia te
go rodzaju przestępstwa wyprowadza na 
widownię życia społecznego tak zwane 
głoiioe aprawy ze @porą ilością oskarżo· 
nych. Przestępstwa ego rodzaju częc;to 
1pełniane bywaill przy udlełale urz\'dników, 1 . 
którym łatwo jeat nadużywać pokładanego. 
w nich zaufania, oraz Oiób poat.roonyck, 
które n~jczęściej pt>ł nią funkcje pośredni
ków między be:cpo re<lnimi działaczami I 
publicznoacią. 

Od czasu do czasu wykrywane byw.a· 
ją w instytucjach paustwowych 1 rzestęp· 
atwa, pohignjl}ce na tern, że w sprawach 
już zakończonych i oddanych do archiwum 
z podań odklejane bywaj:} matki ste'llpl~ 
we, które po wywabieniu z nich zaaków 
skasowania, bywaj~ dalej puszczane w kura. 
i powracają na no\vych podaniach czasami 
do tych ie iutytucji, z których zoatały 
Wyj4łte. 

Prieetępstwa te przewidziane eą w 
rozdzial& o obraienlu przepisów, dotyczą
cych podatku stemplowego, kodekB11 kar 
głównych i poprawnych. 

Do roku 1900 przestępstwo takie by· 
ło karane, jak oasuatwo, t. i. więzie1tiem 
od I do a miesłęcy, jeżeli suma, na jakll 
były &dklełone i sprzedane marki, nie prze· 
nc,siła 300 rb., i, jeżeli auma ta była wię
ks~a, rl)tami aresztanekiemi od I do 11/, r. 

W roku 1900 wydaoe została nowela 
która weszła do kodeksu kar głównych i, 
popraweayeb, jako art. 581, a która karze 
za to prsestępdwe o wiele słabiej, a mia
nowicie grzywnami do 800 rb., lub aresz· 
tem do 3 miesięcy. 

Urzędnky, którzy przyjmuj" udaiał 
w tem przestępstwie, mogą być, na zasa
dzie art. 6f> kod. kar. główa. i popr., wy· 
daleui H służby. . 

Przestępstwo, e kłÓrem mówiliimy, 
należy odrózoiać od filizowania mar~k 
etempłowycb i sprtedaiy i oklejania fllł>
szowanych marek z wiedq, że B• o:e 
~łaa~wane. 

Za tego rodzaju przestępstwa kara 
jest o wiele surowsza. Wacha aię ona mię· 
dzy ciężkiemi robotami do 6, Il nawet do 
8 lat (ostatnie dla urzędników, zajętych 
przy fabrykacji miJrek) i kara 1a oszus~we 
o której mówilhimy WJźej, w załeżno~cl 

·Od tego, c·zy oc>knrżony przyjmował udział 
w fałszowaniu, czy te.i w 11pr1edaży i nakle• 
jania sfałszowanych marek. 

R. 

Informacje handlowe. 
Zawieszenie wypłat. 

W Restowie uad Donem zawiesił wy• 
płaty Izaak Bogułlłnweki. ·• 

Pasywii wy110S>1l\ 120,000 rb. Za.int~ra
sowa.ue S:} firmy łódzkie. (a) 
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KRONIKA. 
W sprawie kanalizacji i wodociągów, 

.NOWA GAZETA t(jDZKA·-22 Listopada 1913 r. 

2 ) w sali Poznańskiego lOgrodowa 18) 
„Legeno.Y o :Matce Boskiej". 

• P oe ząti>k o godz. 2 i rół. po południu. 
Wejści e ~ kop. 

Z teatru „Oaza". 

3. 

Oskarża ona nietylko współpracowni.; 
ków „Kijowskiej Myśli" i .Posl. Nowosti•, 
lecz nawet „Kijewlanina". 

Do sprawy stanąć ma 68 iwiadków. 
Bronić będzie adw. Gruzenberg. 

(k) Komitet obywatelski, do spraw ka· 
nalizacji i wodociągów w Łodzi, z11jmuje się 
tą sprawą bardzo energicznie. W dniu wczo
rajszym udali się do gubernatora piotrkow
skiego prezes komitetu [dr. Alfred Bieder
man, otas ozłonkowie pp. in~. Witkowski i 
inż. Cz. Swerczewski, którzy przedstawili 
gubernatorowi wynik dotychczasowej pracy 
komisji i prosili go o poparcie tego pro· 
jektu. 

Od dziś ukaże a:ę na ekranie „Oazy• 
dramat sensacyjny w 4 wielkich częściach 
„Duch~śmierci", z najwybitniejszym tragikiem 
Bercb!l. rdem w roli głównej. 

Obraz ten obtituje w szereg wstrzf!Sają
cych momentów, wywiera na '-widzu wysoce 
potężne wrażenie. 

Treść dramatu zapoznaje nas z posta
ciami o nizkich instynktach, którzy dla osią· 
gnięcia zgóry uplanowanego <!elu, nie wahają 
Eię iść po drodze występku. 

AU drugi komiczne) tej operetki uroz• 
mr. ; cą wspfrniałe tańce układu p. Ciesiel
skiego-na które złożą się I) ~olka klasycz• 
1111 • \L tyl i róża", „Oberek". "Krakowia k", 
.Maz :r" i polka charakterystyczna z kuple· 
ta mi. 

.1 ·1'70rem po raz 4 piękna i pełna hu· 
moru operetka Palla „Kochany Augustynek", 
którą na pierwszych trzech przedst:nvieniach 

·odegrana została z wielkiem powoct7.eniem. 
Bo też w ft repertuarze operetkowym 

.Kochanemu Augustynkowi" należy się je<l· 
no z miejs a pierwszych. 

Jeden z najlepszych i r.ajgłośniejszych 
twórców operetkowych "B'11ll, tutaj składa raz 
jeszcze dowóri, że hołdy orlrlawune mu ma
ją podstawę. 

Sprawy mail:} być sądzone przez ki· 
jowski sąd okręgowy w grudniu. 

Felczer z Wilna, Blondas, który przed 
jedenastu laty miał proces o mord rytual
ny i był uniewi nnionJ, poslał do Bej lisa 
list, w którym, jak podaje „ Wiec.z. Gazie
t a ", pisze między inne mi: 

„Cały mies:iąc byłem chory. Zdaw:-iło 
mi się, że sieclzę rnzem z panem na ławie 
podsądnych. W obecnej chwili radości 
składam panu moje ·serdeczne powinszo· 
wanin z powodu pańskiego uniewinnienia 
i tryumfu prawc1y. Ja również byłem nie
winm m męczennikiem". 

Gubernator zainteresował się bardzo obja• 
śnien1ami delegacii i przyrzekł poparcie, o
biecując przybyć do Łodzj po przyjeździe in
iyniera W. Lindleya. 

U..ztadnicy a drobny kredyt. 

Pozatem demonstrowaną będzie wspaniała 
komedja • W poszukiwaH iu ojC'a" w wy.kona
niu wybornego komika {jontrauda, wywołll
jąca be:rnstanną wesołość. 

Więć lśnią ta i perły humoru, odzy-
wą &ię smętna nuta, lirycrno, i dźwię
czna piosnka birbanta-żołnierza - podnieca 
widza-słocbacZR. 

.7iw~ązek n;i cjon&listów wilańtikicb . TNY· 
słał do Zamysłowskiego i Kosorotowa de
peszę gratuhryjną. 

Niektóre towauystwa pożyczko wo-oszczę· 
dnośniowe utrudniają udzielanie kredytu swym 
członkom, będącym na służbie państwowej, 
urzędnikom i oficerom, żądając od nich 
przedstawienia poręczycieli zawodów wol'lych 
nie będlłcych w sh1żbi& państwowej. Ogra· 
niczenia powyższe wywołane -zosłaly przez 
wyjaśnienie urzędu prokllratotji Królestwa. 
Polskiego, ża towarzystwom pożyczkowo·o· 
uciędnośoiowym nie wolno śoi~gaó należno
iei z pensji urzędników pańsłwowyoh w drodze 
przymusowej. (a) 

Rowe kasy cho.-.u. 
(a) W poniedziałek 17 listopada rozpo

częła &we czynności kasa chorych w fabryce 
wełnianych .i bawełnianych wyr~bów Adolfa 
Do.ube przy ulicy Wólczańsłrej H 228. Fa· 
bryka zatrudnia ;)QO robotników. 

W fabryce guzików kokosowycłs I kore
nek Emesta Wevera pny ulicy Mil818 M 1. 
sairudniającej 600 Jadzi, w tem około 40() 
ke-bięt, kał!la chorych nl)wego typu rozpocz
nie swe czynności 1 nowym rokiem nadcho
dWolcym. 

W fabryce wyrobów bawełnianych Ka• 
rola Hotfrichtera od nowego roku roipoeaafe 
ezynnośoi kasa chorych nowego typu, wspól· 
na dla tkalni i przędzalni przy ul. Kl\tDej 
H 15, oraz farbiarni i wykończalni prz oł. 
Piotrkowskiej Nr, 104. l{aaa obejmuje 700 
robotników. 

Z „łódz. Esperanóldego Tow.• 
W środę 26 b. m. o god.a. 9 wiecz.. 

w lokalu L. E. S. (Połodniowa 20) odbę· 
dzie się wieczór literacki. Między innymi, 
p. H. Zimmerman wygłosi odczyt o Espe
rancie w Rosji, p. J.. Szapiro o d-rze Za· 
menhofie; p. I. Goldberg o Esperancie w 
Łodzi. 

Wstęp tylko dla członków. 
Chór przy koś. św. Krzyża. 

Z powodu przy;>ad3jącej dziś uroczys• 
tości św, Cecylji patronki muzyki, odbędzie 
s1'l jutro d. 23 b. m. o godz. 11 rano w 
Kościele św. Krzyża nabożeństwo na In• 
tencję chóru. 

Po<lczas nabożeństwa chór wykona 
pod batut!} swego dyrektora p. K. Fotygi 
mszę 4 głosowi\ mę.zką Adlera, a na offer· 
torjum "Jubilate• Vatera. 

Na nabożeństwo ło zaprasza zarz!}d 
wszystkich czlonków chóru. 

Polskie tow. badali nad d1Eieómi. 
Oddział łódzki Polskiego tow. badań 

nad dziećmi przeniesiony został na ulic~ 
Krótką nr. 9, part. Czytelnia i biblioteka 
towarzystwa p.oczynajlłC od 20 listopada 
otwartą jest dla członków codziennie od 
godz. 6-8 wiecz. 

OdczJły T. K. o. 
Towarzvstwo Krzewienta Oświaty 

przypomina, że jutro t. j. w Niedzielę 23 
listopada, o godz. 4 po poł. w lvkalu przy 
ulicy Mikołajewskiej nr. 11 prof. Konstan• 
ty Wysznacki wygłosi odczyt, ilustrowany 
obrazami niknąeerni, p, t. „ Tajemnice pod
ziemi". 

Zydowslde Tow. wzaj. kredytu. 
(a) Onegdaj odbyh ei~ narada organi· 

zatorów nowozalegalizowanego iyd, Towarzy• 
stwa wzajemnego kredytu. 

Tow. organizuje się z kapitałem zakła• 
dowym 40,000 rb. Czynności swe rozpocz• 
nie z dniem 1 stycznia 1914 roku. 

Bliż1:1zych idormacji udziela p. I. Ku• 
permau przy ul. ZawadzkiP.j M 25. 1 

Z w~staw~ entomologleznej. 
W niedzielę o godz. ó po poł. w d:lliale 

entomologicznym muzeum nauki i sztuki bę
dzie udzielał wyjdnień prezes Tow. entomo
logicznego p. Edward Korb. 

W oHtatnich dniach wystawę zwiedzili 
uczniowie szkoły Tow. szerzenia wiedzy ha.l• 
dlowej i p. Błaszczyk, 

Z Tow. ośw. „Wiedza"• 
Towarzystwo • Wiedza• urzt}dza w nad· 

ebodząoą niedziel~ dnia 23-go listopada r, b. 
aastępujące czytanki dla dzieci: 

1) w sali Geyera (Piotrkowaka 289), 
.M& temu 900". , 

Program uzupełnia tyg.odnik Gaumonta, 
ilastrnjl}cy wydHzenia ostatniej doby. 

Nieletni podróżnicy. 
W Częstochowie w restauracji areszto

weuo przybyłych z Łodzi: 11-Jetniego F.l"an
ciszka MaC'iurę, l 2-letniego Józefa Ry pliń
skiego i 13-letoiego Michała Radwańskiego. 
Mieli oni przy sobie 177 rb. 41 kop. i wa
lizkę z kilkoma butelkami wćdki, winem, za• 
kąsksmi. · 

Cel przybyoia do Częstochowy nielet• 
nich podróżników nie został jeszcze wyja· 
ś.niouy. 

- Biefortunna gimnastyka. 
Uc~eń szk.oły gazowni miejskiej I O 

letni Roman Wieczorek podczas ćwiczeń 
gimnastycznych w szkole przy ul. Przejazd 
17 spadł z trapezu, przyczem uległ złama
niu kGści nosowej i bolesnemu skalecze· 
nitr ust. 

Przy pracy. 
Na budowli przy ul. Petersburskiej 

11 Jan Włoch 49 letni mularz Rpadł z ru
sztowania. łamiqc sobie prawą rę· "'· Po 
udsieleniu mu pierwaiej pomocy, h. , AO• 

wie odwiodo Włocha do 5, pitala św. Ale
ksandra. 

Raehmil TJerman 30 letni blacharz, 
pra\!ująe prsy naprawie dachu przy ulicy 
Długiej 76, ostrem narzędziem zranił się 
w pra\Vtł r~kę, czem spowodował silny 
krwotok. 

Opatrzyło Lermana wezwane Pogo
towie. 

- Otrucie. 
O północy Pogotowie wezwano na ul 

Brednią 79, gdzie w mieszkaniu własnem 
robotnik Wacław Boniecki lat 25 w za
miarze samobójczym usiłował otruć si~ 
jakimś płynem. . 

Niebe?.pieczeristwo usunięto na miej· 
scu. 

Numer 
to· kolumn, 
terackim. 

Teatr, 

dzisiejszy składa się z 
łącznie z dodatkiem u_„ 

muzyka i sztuka. 
Teatr Polski. 

D:dś wieciorem„O ezem się nie mówi" 
głośna sztuka Brieux. 
...._ J ntro w niedzielę po poł. wspaniała 
tragedja w 5 nktacb J. Słowackiego "Ma
zepa", wieczorem ciesząca się dużem powo
dzeniem głośna sztuka Brieux'a „O czem si~ 
nie mówi•. Jej podkład społeczny oraz do· 
bra gra wykonawców sprawia iż 7aintereso„ 
wanie publiczności jest bardzo znaczne. 

Próby ze wspaniałej sztuki w 6 ak· 
tach Edmunda Rostanda : p. t. "Orlę•, dobie
gają końca. Dekoracja i meble sprawione 
według wzorów warsz. teatrów rządowych, 
Udział przyjmuje cały zespół artyst) c;my 
łeatrn Polskiego, powiększóny o kilka osób, 

- We wtorek ną schronisko dla nflU• 
czycielek ooegrana będzie wesoła kcmedja 
• Mlłz z loterji•, 

Opera i operetka łódzka, Konstan• 
tynowska 16. 

Dzi~ po poł, operetka w 3 aktach Of· 
fen bach a „Piękna Helena". Ceny miejsc zni· 
!one- (miejsca od 10 do 40 k.). 

Wieczorem, po raz drugi znakomita f 
pełna prześlicznych melodji operetka [Lehara 
.Cygańska miłośó"' r która jak wnioskować 
mo~na po pierwszem prze<lstawieniu podoba· 
ła się ogólnie i ma zapt:1wni-0ne powodzenie 
dzięki wspaniałej wystawie jak i dobrze 
zgr&Bemu zespołowi j1'ki tworzą pp. Rogiń· 
ska, St. Claira, Ja nicka, Górska, Skrzy oka 
oraz pp. Szczawiński, Grodnicki, Kozłowski, 
Miller, J' arzęcki, Piekarski i inni. 

- W niedzielę po południu po cenach 
zniłonych odegr ma zostanie fantastyczna i 
pełna soen komicznyełl opel'e~ka 1 muz;)'k„ 
~nkego .Na ksi~ycu•. 

-We wtorek ukaże się jedno z najwspa· 
nialszych dzieł oper owych "Faus;t"Gounoda 
Opera ta, wymagająca dużych wkładów i sta• 
rań, wystawiona zost:rnie przez dyrekcję z 
pietyzmem, należnym wielkiemu muzykowi. 
Więc wystawa i obsada, jal;ą tworzą naj
lepsze siły operowe, składają się na całość, 
która powinna ściągnąć wa.11ystkich prawdzi· 
wych melomanów łódzkich. 

Zaznaczyć należy, że jest · to pierws11y 
gościnny występ świetnego tenora opery 
lwowskiej p. Andrzeja Hojka, którego dy
rekcji teatru udało się pozyskać na kilka 
przedstawień. 

Koncert Mrozowskiej. 

Program koncertu p. Mrozowskiej, który 
odbędzie jutro w niedzielę w Teatrze Wiel· 
kim, jest nadzwyczaj zajmujący i obejmuje 
w wykonaniu p. Mrozowskiej: Dantego, Fran
ciszka Norwida: Fragment z Promethidiona, 
Słowackiego: Aniela, Leszczyńskiego: Ni :~ńka, 
Arie Antiche: a) Occki crudeli, b) '!'re giorni son 
che Nina Pergolesi, c) danzo, danzo Duraote, 
Boya Markiza, Horacego: rru ne quaesieris i 
Meorum finis amorum, Chau~ou A11cieone a) 
Pl11isir d'amour, b) Dien qu'il la pait bon 
regarder, c) Il faut helas! bien peu de chc;se. 
Karpińskiego: JJaura i Filon, Jachowicza, 
Bajki ludowe: J ulis'a. Braumsa: Tańce We· 
gierskie op. 6, M. Vebera: Rondo brillant 
op. 65, Chopina Preludium 15, Jh. Nazara 
Agi: Mo.tyw wschot.ini, Czajkowskiego: Ro· 
mans op. 5 i Noskowskiego: Kra.kow13czek 
wykona p. Nina Wolli klasycina tancerka, 
która bierze udział w koncercie. Akompa
niament objął p. Bolesław Wallek-Walewski, 
prof. konserwatorjum krakowskie.go. 

Bilety na ten nrcycieka w·y koncert sprze· 
daje skład fortepianów Friedberga i Koca, 
diotrkowska 90. 

Sport. 
Gry o mistr:rostwo, 

W najbliższą niedzielę odbędą się dwa 
matcoo footbalowe. 

Przed południem o ę;odz. 9-ej i pól na 
boisku przy ul. Kątnej 11-13 spotkają sie 
.Sport und Turnverein;a i • Touring-Club" (sę„ 
dzia p. Smyth}. 

Po południu o 
przy ul. Sraduiej 
między „Uuionem" i 
towym•, 

godzinie 2-ej na boisku 
124 odbędą się zawudy 
• Łódzkim Klubem Spor• 

Obydwa matcbe budzą znaczne zaintere
sowanie z tego względu, ze gr ją doskonałe 
drużyny „Łódzkiego Klubu Sportowego" i 
„ Touring-Clu u". 

Zwłaszclla cieb.awym będzie match po
południowy między „Uuiouem• a .Łódzkim 
Klubem Sportowym", którego drużyna osła
bi on[} została przez stratę znakomitego &irod
kowego pomocnika p. Lewalskiego, który po· 
wobiny został dri służby wojskowe:. Z tego 
powodu w skład7,ie m strzowskiej drużyny na
l tąpiły zmiany. Miejsce środkowego pomo
cnika zajmie Cżekalski a lewego Strzelecki. 
W środku ataku grać będzie Kloze, a na 
skrzydle lewem Poszepczyński, 

Ponieważ forma „Unionu• jest z dnia 
na dzień lepszą, pr ... eto spodziewać się nale· 
ży interesującej i zaciętej walki. 

O mistrzostwo drugich drużyn gnją w 
niedzielę: 

,,Nev·Castle" - „Kraft• na boisku przy 
ulicy Sredniej 124 o godzinie 9-ej i pół przed 
połudn ;em (s ,dzia p. Lh~hmauiak) i „ T. M. 
:U. F. Widzew"- „ Victorja" . na boisku przy 
ul. Wodnej nr. 4 o godzinie 9-ej i pół przed 
południem (sędzia p. Dressler). 

B. M. 

Echa sprawy Bejlisa. 

Przetelf'grafowane ·do Petersburga ar· 
tylcuły „K ijewlanina", ujawniające istotny 
podkład sp1'<\WY Bejlisa, oświadczenie Szul
ginr. :rn słów zmarłego Picbny o roli pod
pułkownika żandarmerji Iwanowa, Cza
plińskiego i z „ mysłowekiego, oraz o ze
znaniach Kozaczenki, wywarły w Peters· 
burgu wielkie wrażenie. Podobno mini· 
sterjum sprawiedliwości ma eię zająć raz 
jeszcze sµrawą zabójstwa Juszczyńskiego. 

l\1 :nister sprawiedlhvości w rozmowie 
z dziennikarzami oświadczył, że wyrok vi 
sprawie Bejlisa nie będzie skasowany. 

Sprawa Ronikiera. 
Dzień 9-ty. 

Posiedienie popołudniowe wypełniło 
zeznanie b. cumerow-ego pokojów Zawadz· 
kiPgo. Antouiego Siemińskiego, b. w.irół· 
oskarżonego, uniewinnionego prze;s S1'd okrę· 
gowj. 

Siemiński pnytacza znane ja.i llzcze
góly, tyczące wyuujęcia .!tarsonjery• pr1.ez 
damę, pRlącą papierosy, taiemuiczych odwie
dzin zagadl.:owP.go lokatora, dywanów, priy· 
słania pozytywki i t. d. Wogóla Siemiils"ki 
potwierdza?,wszystkie wyjaśnienia ~Za wadz
kiego. 

Z n w Il iczegółów zaznaczyć nnle;i;y, 
~e ubel'nie SiPmL\:;l;j z znoł, że gość wh 
przyb}ł do pokoju z !akąś kobiet 1; da : ąc wy
jaśnienia w policji, świadek, z polecen a Z>1· 
wadzkiego, zataił ten str.zegół, gdyi Z l waflz. 
kiAma, jako dwukrotnie karanemu przez po
lio.ię za uprawiacie w pokojach r-0zpusty gro· 
zi1o, wobec nowego prttob:ułu, znrnkn 10 
pokojów. 

Siemiński przeczy, by w więzien ; u mo• 
wił komukolwiek o Zawadzkim, bracie Za
wadzkiej i wogóle udzielał rewelacji w tej 
sprawie. 

• 
Zabiłem, czy nie zabiłem, 

Sensację wywołuje pewien ustęp re
welacji Siemińskiego, kiedy świfldek ten po· 
wtarza rozmowę Zawadzkiego z hr. Ronikie· 
rem w pokoju aresztanokitn podczas rozpraw 
w sądzie okręgowem. 

- Nie ja was obwiniam - rzekł hr • 
Ronikier-lecz policja, do niej miejoie pre• 
tensje. 

- Al~ gdyby nie pan, tobyśmy nie 
siedzieli w więzieniu. 

- Co oni się tak rozczuh1.ilł nad nim 
-rzekł w dalszym ciągu br. Ronikier. -
Zreszt" zabiłem, czy nie zabiłem-to i tak 
swoje odcierpiałem~. 

Na zapytanie obrony, dlaczego świadek 
nie powtórzył tej rozmowy w izbie, r podczas 
rozpraw minionych, adw. przys. Noworlwor· 
ski, powołując się na protokuł, stwierdr.a, że 
powtórzył. 

- To dlaczego nie mówił o tern w 
sądzie okręgowym? 

- Bo nikt maie o to nie pytał • 
Adw. A.ronson. A jak świadek rozumiał 

to. 0 zahilem ciy nie zabiłem?" Czy br. Ro· 
nikif~r się przyznał? 

Sw. Przyznać się nie przrznał, ale ja 
tam rozumkm, że zabił. 

Następnie odbyła się konfrontacja d-ra 
Gur:.mla, który robił sekcję, z sędzią śled·~zym 
Mozgajewskim, naczelnikiem W)'dzi&łu śled· 
czego, Kowalikiem, i kom isarzem Gawryło· 
wem. 

Dr. Gurard twierdzi, łe spodnie u 
chłopca były rozpięte bielizna zaś mokra i 
popi ami ona. 

Wszyscy kontroniowani z nim świad· 
kowie utrzymują, że spodnie. były zapięte 
bielizna sucha. Słynna z prc;icesu Bejlisa Wiera Cze· 

bier!łkowa występuje z oskarżeniem o po
twarz pneciwko współpracownikom gazet 
kijowskich, którzy pisali sprawozdania ze 
epraw,x Bejlisa. 

Karabczewski wnoei, źe matka Stasia 
może dostarczyć do sądu ubranie i bieliznę, 
w jakiej znaleziono obło pca, gdyż rzeczy te BI\ 
przechowane. 



Adw. Nowodworaki replikuje, ~e Ro
nikier wspomniał o tem dopiero w swem 
oetatniem słowie w Izbie~ co ustala i Izba. 

Dalej zeznaje p. K<.iwalik co do rewol· 
weru i związku z osobą kolegi Stasia. Kr~ 
skiego. Swiadek badał Kręskiego o re· 
wolwer, ten jednak zaprzeczył, by go dawał 
Stasiowi, inicjały są wypadkowym zbiegiem 
okoliczności. 

Po ibadaniu p. Kowalika, Izba ogła
sza decyzję, której moc!\ zdecydowano za
żądać z wydziału śledczego negatywów 
fotografji pośmiertnej twarzy St. Chrz. 

Te.Ie gramy. 
Tel. P. A. T. W. A. T. i własne 11 do. 20. 

Ustąpienie wiceprezesa Dumy. 
PETERSBURG. W kuluarach infor

mowano, że ks. Wołkonskij, dotychezaso· 
wy wiceprezes Dumy, stanowczo zrzekł 
ei~ postawienia nadal kandyd tury swej 
do wiceprezesostwa. 

Ustąpienie Sablera. 
PETERSBURG. W liuluarach iofor· 

mowano, że przywódca grnpy centrum 
Krui--ieńskiego i prezes komisji cerkwi pra· 
woeławnej, Lwow, wyjeżdża dziś na Krym 
Wyjazd ten, jak mówią, związany jest z 
1pogłoskami o ustąpieniu Sablera, 

Trup w koszu. 
PETERSBURG. (P) Po 10-io miesię· 

nnych poszukiwaniach policja śledcza roz· 
wiązała spr.nvę trupa w koszu, znalezio· 

' 
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11ago w Moskwie na dworcu l<urskim. Za· 
mordowaną jest młoda kobieta Femina Ge· 
per, urod·Gona w Czerepowcu, jako podej
rzaną o zbrodnię zabójstwa aresztowano w 
Czerepowcu Faję Szrnulewiczową. 

Wybryki sufrażystek. 
OKSFORD. (P) Sufrażystki podpali· 

ły skład drzewa. Straty wynoszą kilka 
tysięcy funt&w szterlingów. Tłum po po· 
żarze url!lądził pogrom w pomieszczeniu 
sufrażystek. Porozbijano i wyrzucano na 
ulicf;l wszystkiEt ruchomości oraz książki. 

Car Ferdynand w opałach. 
PARY Z. • Tempa• donosi, te generał 

Joffre je11t w posiadaniu dokumentu, stwier• 
dzającego, iż car Ferdynanll wydał pierwszy 
rozkaz zaatakowania sprzymierzeńców. Gen. 
Joffre zawiadomił o tern nąd bułgarski. 
Rząd bułgarski, .kt 'ry dotychczas wypierał 
się wobec Europy tego czynu, zmus.i:ony był 
przyjąć na siebie winę bratobójczej wojny. 
W Bułgnr;i zapanowało straszne wzburzenie, 
wobec czego tron króla Ferdynanda istotnie 
j~st zach wiany. Przypuszciają powszechnie, 
że podróz Genad:·e\va stoi w związku z 1!ł 
aferą. 

Miał on poinformować króla Ferdynanda 
o stanowisku ludności b.ułgars.li.iej wobec swe
go władcy. 

LONDYN. W kołach tutejszych utwala 
się coraz bardziej pewność, że abdykacja kró• 
la Ferdynanda będzie ni€unikoiona. 

PPOces o rozpustę. 

ELBERFET.JD. Po kilkudniowych roz-
prawach w procesie o zbrodnię przeciwko 
roor11h111sci. skazano głównego wioowaj~, 

Schenka na 8 lata domu karnego i 15 osób 
na więzienie, Proces toc~ył !ie przy zam
kniętych drzwiach. 

O potwarz na Wilhelma. 

BERLIN. Kupiec l•'rOłich. których wy
raził s.ię publiCZilie, że cesarz Wilhelm utrzy· 
mywał stosunki z Euleuburgiem, skazany 
11ostał ua jede11 rok więzienia za obraz~ 
Majestatu. 

Wykrycie spisku w Kalkucie. 

LONDYN. W Kalkucie wykryto 1oz· 
gałęziony sp i set przed wko wice królowi an• 
gielskiemu. Aresztowano pewnego lekarza, 
u którego 1maleaio110 całe laboratorjnm che
miczne dla wyrobu bomb. 

Wyjazd Kokowcowa. 

PETERSBURG. W przyszłym tygodniu 
KokoTcow wyjeżdża do Liwadji. 

Gen. Skałoo. 
PETERSBURG. Wedlug wiadomości o· 

trzymanych przez brata generał-gubernatora 
warszawskiego Skałona, gen. Skałon jufl wy• 
zdrowiał zupełnie i niezadługo wraoa do 
Warszawy. 

Enwer-bej w oblężeniu.„ 

KONSTANTYNOPOL. Enwer-bej zmu• 
szony jest ukrywać się, aby unilmllĆ licznych 
a abyt natarczywych propozycji mafźeńskich. 

Ces. Wiłlaelm zaniemógł. 

BERLIN, Cesarz Wilhelm ozoje się we· 
dług półurzędowych wiadomości, od pewnego 
czasu wyczerpanym. Skutkiem tego projekto
wana podróż jego do Mllicza na Sl.l~kll, 
gdzie miało si~ odbyć polowanie, została od· 
łożona. 

Burze mor.akie. 

HAMBURG. Całe wybrzeże aiemiecki 
od• strony morza Półaocnego wystawione jest 
od doi kilku na silną bu1zę z wilłtrem półno· 
cno·zachodnim. Dochodzą wiadomości o licz
nych katastrofach parowców i statków ryba· 
ckicb, Poczta i komunikacja uległy znacimym 
opóźoieniom. 

DJ'ktatorstwo Huerty. 

LONDYN. Huerta wydał rozkai do 
wojsk, aby pod żadnym warunkiem nie 
po11walaly na lądowanie żołnierzy z okrę· 
tów amerykańskich na \erytorjum meksy. 
kańskiem. 

Meksykańskie władze wojskowe otrzy• 
maly od jednego z banków zagranicznych 
pożyczk~ w wysokoś('i 1 miliona dolarÓ\V, 

Usposobienie Iudnoś~i dla Huerty jes\ 
jaknaj lepsze. 

Katastrofa kolejowa. 

MADRYT. Wczoraj po południu zde• 
r:i:ył efę w okolicy Em P:oilma pocif!g eks· 
presowy, dążący do Sewillli z towarowym. 
ó osób odniosło śmiertelne po-ranienfa, 
Kilkanaście 12ejsze. Bliższyeh szczegółów 
narazie brak. 

BEZPŁATNE PORAD PRAWNE 
udzielane będą jutro w lokalu 

Administracji, Przejazd 1, od godz. 12 
do 1 w południe. 

Wie ka atrakcja Tylko w teatr e 

'' 
lll~ OlIRA" ,. 

' • z 
Arn~li~ło- ~ra[i ~am~ 

w Paryżu. 

ZPONACH Dramat życiowy w 5 wielkich aktaeh. 
Wykonawcy: artyści z „Nędzników". 
Wspaniale kolorowany w naturalny;eh kolorach. 

' ' Największe dzieło Braci Pathe ·-
llF" od egzystencji luu en1atograf u. 

Przekracza wszystko co dotychczas byl(~. 
Deinonstracj a obrazu trwa przeszlo 2 go, ziny. · 
Nie bacząc na szal-0ne koszty, CENY Z ~ CZAJNE. 
Najlepiej zgrany „SEXTETT" w mieście. 

-
Dziś ARCYDZIEŁO SZTUllł~KllJEMA .ZllEJ! Tylko w teatrze 

'' 
IlfIA W [lARUIJ MAUf" 

Sensacyjny dramat w 5 wielkich częściach z żyda atletów. Wyko-
nawcy: artyści Cesarskich teatrów w St. Petersburgu, przy współ-

udziale znanych zapaśników: Luricba, Mursuka i lebiediewa. 

Program trwa przeszło 2 godziny. 
Ceny miejsc zwyczajne. Orkiestra kon~ertowa „Quintett''. 

\ • '.. • '!. • • • .- • ...... ·.: ••• :: ~ „ -
Teatr 18 Piotrkowska 15. -- - :reatr Wielkie arcydzieło firmy „O A U M O N T" 

_..... . 

p i ue Piris· n 
~ 

,· Martwi · r z 
w 6 aktaCh. 

' 
Elektr, wentylacja Z•lana programu we wtmołd i sebeiy. innych pięknyc • a ów. 
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DODATEK-·· LITERAC.KI.· 
O' Mabrhurgu. 

Dowodem wielkiego uznania, jakiem 
się cieszył zmarły w czwartek w Warszawie 
prof. Adam Mahrburg śród uczonych _pol: 
skich, Jest wydana przed kilku tygodmami 
praca Wł. Spasowskiego p. t.: „Ad~~ Ma~r
burg i jego poglądy na naukę 1 ftlo.zofję. 
Analiza porównawcza". Z powodu teJ pra
cy, p. St. Posner napisał studjum o Mahr· 
burgu, z którego przytaczamy za ":t:iową 
Gazetą•, ważniejsze ustępy, które d.z1ał~l
ność znakomitego filozofa ujmują w zwu;-

katedr~ w I<rakowie i że wtedy czas będzie 
· na pozyskanie stopni uniwersyteckich, w 
takich wypadkach wy:magany~h. ~ozprawa . 
jezuity o. Morawskiego zmew~hła Mah~· 
burga do napisania obsz~rne'J krytyki, 
którą wydrukowała Akade~Ja ~rak?wska. 
Nikt z bliskich Mahrburgowi osob me w~t
pił atoli, że ta właśnie ro:pra~a . zamk~1e 
przed nim audytorj~m Jaf;1ell_onsk1e, ktore 
go nęciło, a które Jeg~ w1_elk1 talent mó~
cy i pedagoga, jego w1elk1~ przygoto;vame, 
jego wielka przetrawiona wiedz~ w rożnyc_h 
dziedzinach nauk duchowych i przyrodm· 

Z teki kargłłatlir „Smiechu" •·· 

Występy Mieczysława f ren kia w Teatrze Polskim! 

. złej syntezie. . • . . . 
Pietyzm ucznia dzwignął pommk mi

strzowi za życia jeszcze. Pan Władysław 
Spasowski poświęcił. cał~ _książ~-~ swemu 
.pierwszemu nauczycielowi filozofJl . Uczu
cie wdzięczności, jedno z najrzadziej w ży· 
ciu napotykanych, wyznanie zależności od 
przewodnika, wyznanie zale ości. i z.obo
wiązania zasługuje na podkreślenie i na 
wyróżnienie. Tern więcej, że praca, przez 
p. Spasowskiego podjęta, nie była łatwa. 
Prace filozoficzne Mahrburga, rozrzucone 
po kilkunastu czasopismach na przestrze~i 
lat dwudziestu, należało zebrać, poklasyfi
kować skolacyonować i rozpatrzeć. Z tych 
rozpie;zchłych fragmentów silnej i wyraźnej 
myśli należało, niby z mozajkowrc.h k~· 
myczków, ułożyć kontury umysłowosci, kto
ra w życiu umysłowem ostatnich kilku po
koleń młodzieży kształcącej się w Warsza
wie w wyższych zakładach naukowych 
Wa~szawy, a na s~rokim łuku, zakreślo
nym nad Polską, przez. „Po~adnik dla sa: 
mouków"-i po za gramcam1 Warszawy 1 
Królestwa-odegrała rolę wybitną i trwałą. 

Zasługą autora jest, że wyłuskał z 
różnobarwnej treści to, co w niej było 
najtrwalszego, co było istotnym wyrazem 
wybitnego umysłu. Dzięki panu ~~a~ow
skiemu cały ten dorobek Jest dz1s1aJ do 
dyspozycji czytelnika. Pozostaje.„ wy~ać 
same prace. Przy pomocy przewodnika, 
który jest nietylko komentarzem do filozo
fj i Mahrburga, ale i zachętą do czytania 
~amych prac-czytelnik z łatwością do czy
tania oryginału przystąpL Zyczyć należy, 
aby znalazł się wydawca tych „dzieł zbio· 
rowych". 

Wierzymy, że „Pisma Zbiorowe• Ada· 
ma Mahrburga, w paru tomach wydane, 
staną się pozycją bibliograficzną. Znajdą 
napewno. czy~elników śr?d gromady ogrołl!-
nej uczmów i słuchaczow Mahrburga, kto
rzy zechcą odnowić znajomość z dawnym 
przewodnikiem i przeżyć znowu pełne cza· 
ru chwile, spędzone na słuchani11 wykła
dów Mahrburga w Warszawie pomiędzy 
rokiem 890 a 1906; przybędą też nowe 
pokolenia, do których nie przemówi już 
z tych kartek żywy człowiek, ale żywa 
wiecznie myśl filozoficzna, wolna od ser
witutów dogmatycznych, myśl wiecznie kry
tyczna, wiecznie kłócąca się na prawo i 
na lewo w obronie czystej, niezależnej, 
woln'ej nauki. 

Adam Mahrburg pochodził z rodziny 
niemieckiej, której jeden przedstawiciel, le· 
karz wojskowy, przywędrował z w?jskiem 
napoleońskiem w roku 1812 na Litwę, tu 
osiadł i spolszczył się. Mahrburg Adam 
kończył gimnazjum w Mińsku Li~ewskim, 
gdzie kolegował z Józefem .Potockim (Ma
rjanem i3ohuszem). Na umwersytet powę· 
drował do Petersburga, gdzie ukończyłwy
dział historyczno-filologiczny. Utrzymywał 
się skąpo z lekcji prywatnych. Spasowicz 
blizko zaprzyjaźniony przez rodziców. swo
ich z rodziną Mahrburga, wprowadził go 
do redakcji „I<raju„, gdzie Mahrburg w 
ciągu lat kilku (1881;--1885) pracował, jako 
stały członek redakcji. 

W tym czasie przeżywał ~łody re
daktor swój okres wyłączn_ego 1 .. ścisłego 
pozytywizmu. Jalro stt~d~t f~lolog11 u7zęsz
czał do laboratorjów fizJolog1cznego i ana· 
tomicznego i zdobywał tam pods_ta~ do 
nauki psychologji, której się poświęcić za· 
mierzał. Czytał wiele. Był pod wpływem 
Sieczenowa, Meńszutkina, Wagnera, Men. 
delejewa. Był, jak wszyscy podówczas w 
Petersburgu, materjalistą i pozytywistą. Z 
wielkiem przygotowani~m pow~drował_ n~· 
stępnie do LiJłska, gdzie zwrócił na siebie 
uwagę Wundta i zyskał przyjaźń pierwsze
go asystenta laboratorjum psychologji do
świadczalnej, później zasłuż?nego. pro!esor.a 
niemieckh~go I<iilpe'go. Nie posiadając nt• 
gdy zbywających środków, nie ~oktoryzo
wał ~ę. Liczył, u uda mu su; zdobyć 

czych zdobyte-rozsławiłyby. 
Adam Mahrburg osiada w War~zawie · 

i rozpoczyna uczyć młodzież psychol_og~i. 
Były to czasy ro~antycznego _Pragmema . 
wiegzy, czasy hero1cz~e odczytow z_akaza
nych, ukrytych, tajemniczych. W_ mieszka
niu prywatnem, na ulicy K~uczeJ na. trze
ciem piętrze, w studenckich. po~o1kach 
.na c.zwartaku •, ludzie dobrej woh, pr:e- · 
dewszystkiem grupa bardzo uspołeczmo· 
nych kobiet, kładli pod~aliny uniw~rsytetu, 
którego głównem zadamem było słuzyc tym, 
dla których wrota urzędowej nauki były 
zamknięte następnie i wszystkim, którzy 
pragnęli i szukali wiedzy _nieza~eżnej .. Wy: 
kładali tu starsi także hterac1, ludzie teJ 
miary. co Piotr Chmiel~wski~ wy~ła_d~li '. 
przedewszystkiem młodsi, ktorzy sw1ezo 
wracali z Zachodu, przywożąc "dobre n?: 
winy" - społeczne, polityczne, pr~y~ozih 
wielkie słowo Nauki, błogosław~enstwo 
Prawdy. 

Mahrburg wykładał tu psychol~gję. r. łk 
Piękny, skończony, obsze_rny, wyczerpu1ący 1J Rom a n tycz n i (( czyli Gulliwer u Karze ÓW. 
kurs tej nauki, g-0dny w1ęk_szeg~. au~y~o: - L ===================================::::5================~ rynm. Wykładał historyę. f1lozofp, pózmeJ = 
etykę. później jeszcze logikę; dla nau~zy-
cieli i nauczycielek wykładał pedagog1~ę: K bi Spontaniczna siła ducha polskie~ 
Obłął tedy, za przykładem nauc~ycz_ieh as· z· u I ca drzemała głęboko w świadomości kaszub„ 
swoich w Lipsku cały cykl dyscyp!m filo- · .. 1 skiej, lecz wyraziła w dalszych etapa_ch 
zoficznych; kto przesłuchał _uważme, z ~- . - wybrzeża silnem, zdecyd?~anem ~rzy~ią„ 

ki k t k u Jasnego przeJ zaniem do mowy polskiej (właściwej .~o łów em w rę u ego urs ' ' - gwary kaszubskiei-) obyczaJ'ów_ tradyCJi. j rzystego, w którym nie było zbyte~zny_ch Legi ce ojc z mieczem w ręku, wojną .bity, w. grobie J 

wyrazów, w którym niejasnych myśh me- Brat szed pod białym orzlem zdobywac SO sw1ate podań. Szlachta kaszubska memczyła· si~ 
zamazywano przy pomocy . płyni:ych, . kau- I dziecko ciebie nie znoi, ciej policzel brate, i tworzyła grunt podatny dla wpływó~ 

kt t e A' świat ;abeł o krzywdze twojij i o tobie, b eh wt"edzi'ona zbyt .CZ"'StO żądzą tytU• czukowych wyrazów, w ory!Il Jasne~ r. - . . o cy , ... \ . 
ści odpowiadała jasrt~ i_j~kże ~iękn~, wielkie D-r. Aleksander MaJkowski. -łów i złota, lud zaś pozostał wiernym pol· 
tradycje polskiej mysh ftlozohczneJ przypo· w okolicach sędziwego Gdańska, gdzie skości aż ~o czas~w ~hecnych. · 
minająca forma wykłacl.u,-ten poz~skany senny Bałtyk szemrze zapomnian~ klechdy . Opow1~dał m1 działacz społec~ny ta~
był dla filoz.ofji, ten. ~ami~t3:ł, te.n me rno· dawno minionej przeszłości, a heJnały kun· teJszy dr. Mieczysła~ Marchlewski, ktory 
.ie zapomnieć, co 1 Ile w1men 1est Mahr- sztownych zegarów wiatr morski po zato- · na częstych prelekqach ludowych, obser: 
burgowi. . . ce roznosi żyje ciche, pogrążone w codzien· wował pilnie przejawy .intelektu l~dnośc1 

Powoli rozrastał się umwersytet. Au· nych swych troskach plemię kaszubskie. ~iejs~owej, że kasz~bi ~ nabożenst~e~. 
dytorya przenosiły się na dolne, bo.gatsze Gwarno, rojno, i buńczucznie było meopisanen_i wsłuchuj~ . s~ę "?I brzmiei;ii~ 
piętra kamienic. Wykłady stawały się mo- ongi w uroczystym tym zakątku, gdy król słowa polskiego, wchłamaJą 1e mezwykl.e m
dne. I<aźda panna na wydan~u ~łuchała Jan III wraz z dworem gościł w Olnie, tesywnie: "taki nastrój panować m?siał w 
psychologii. Każdy jako tako mtehgentny gdy klasztor Cystersów promieni?wał przemówien~ach pi~rwsz~ch chrześcian • · 
student przejść musiał szkołę Mahrbu~ga wpływami oświatowemi, a zamożne m1esz- Zgodme potwierdzają to w.szyscy przy
i szkołę I<rzywickiego. Nie tylko m!odz eż czaństwo i kmiotkowie bronili owoców wódcy ruchu „mł.odo-kas~ubsk1ego" ?~żący 
uniwersytecka zapełniała te audytorJa: By- swej pracy od najazdów dumnych panów d? zb~dzenia s~hda~.nośc1 narodowej i ~d
wali słuchacze ze starszego pokolenia, U· Malborga. duńczyków i piratów. pierama german~z~q1 za porno.cą kruwie
czniowie gimnazyalni, robotnicy,. wy~ład_y Ustawiczne niebezpieczeństwo napadu . nia mowy polskiej, uwzględma1ąc gwarę 
odbywały się nawet w żydowskiej dziel_m: już to ze strony zuchwałego Pawła !3en- lokalną. . . 
cy śród ludzi, którzy nie zawsze .rozum_ie.h cke, już to ko!flturów kr~yż.ackich, ciągłe Wedle Stefana Ramułta i. Baudom de: 
dobrze po polsku. Przez lat kil~~n.ascie niesnaski magistratu gdansk1ego za czasów · Courtenay'a mowa kaszubska Jest odrębną 
obfita i dobroczynna fo~tanna nau i i pra- rozkwitu Rzplitej, oddziaływały na bierną od polskiej, dzisiaj jednak pan~je prze~o
wdy splynęła na spragmoną, wysc~ł~, po- ludność kaszubską deprymująco. nanie, iż jest to narzecze polskie, od me
pękaną glebę ~arszawy .. W. stu mie1sca~h Fantastyczne s a 1 ta historji, j~kim pamiętnych czasów używane na. pomorzu. 
rozpalono ogmska czy_steJ wie?zy, latarn;e, · podlegało wybrzeże kaszubskie od mepa- Tego ostatniego twierdzema trzyma 
co przyświecały tę~kmącrm biednym, g ~h miętnych czasów, rzucające ludność z pod się również prof. Br1ickner. 
dnym rybakom w ich ta1emnych,. no.cny-. prądów intelektualnych polskich, w żelazne Dr Flor"an Cenowa (Wojkasyn ze, 
wędr?wkach . na .wyspy hype~b~r~.s~ie ko: warunki rządó~ te.uto_ńskich, .Przyc~yniły . Sławoszyna) /ednostk wybitna w świecie'. 
znama. W liczbie tych drogrc .is ory 

0 się dO chaosu 1 zrożmczkowama teJ od- k szubskim na sch łku życia zmienił za
wi. przys~łemu. kultury nk~rodowd w o~ta- wiecznie polskiej, z polskiego ducha wy· s:dniczo przekona~ia i stanął po stronie 
tmem ćwierćwieczu wal 1 naro u 0 ra- rosłej dzielnicy · r t · k b k' h · l k 'ci wro 
wdę, o byt wogóle, także na polu Myśli- To też jak twierdzi znawca i miłoś- n~c~o~a i~z~7o ;5;\ s 0i~t~ag~ sn~swadze i la~arnikiem. był Adam M~hrbur1;yr~~egent nik folklorystyki kaszu~skiej, P· Bernard ~~~ł 'się ~rzyczyią ~i~jakiego lekceważenia: 
na1popularmeJ?zy, .pracowity, z~ i~g iwy. · Chrzanowski, z Poznam8::. „prądy umysło- w obozie polskim. Jednak należy przyz-

Z radością m~raz. wsp?mma~ u nas we z czasów reformac)l w Polsce tylko ć 'ż . st on ł bokim i wytrawnym zrta-
o młodem po kol emu ~ilozofow, k~orzy na· najostatniejszymi księgami spokój dusz na ' is~= 

0 
tulu ę i dzieła ·ego w gwarie 

ro~zi~i ~ię w ~rólestw~e w ost~ni1ch ~ta~~ ludzkich na wybrz~ż.u zakłócały; ży~e ży: ~~izubski~j pozostaną powa~nem zródłem· 
dziesięci_u. Wiele z !11ch w sz ~ ~l ad r cie szlachty pol~kieJ z~ I<ochanowskieg~ ! dl folklorystów naszych. 
burga pierwsze nauki otrzymało, 1 uż z O· Reja wybrzeża me dosięgło. Z krakowskiej a . . k • 
było zachętę do dalszej pracy, ilu~ paso· ziemi b ło do niego za daleko; czasy, gdy Zasług.i Cenowy, Ja~o reda tora pier: 
wanych zostało na rycerzy. A meJ~d~n Rz lta Jo upadku się chyliła, ~ę martwotę wszego w Polsce tygodmka. ludo.znawczn~ 
w atmosferze, którą Mahrburg roz~iecił, unfysłową tylko ustal~ły. Świeże, ożywcze go (~Skorb Kasze~sko-słowJenskie move ) 
poczuło powołanie, aby pójść drogą mistrza. myśli z czasów· przed Trzecim Majem nie są mezaprzeczo.ne. . • 

miały do kogo na wybrzeżu przemówić.• . P?w~dzen.iem cieszył • się poeta ~a-
Jednakże jakiś atawistyczny, nieświa- szubsk1 Hteromm .J?er~owski. Poemat Je· 

domy pęd polski ożywiał zawsze proste go „o panu Czorlmski~, co do Pucka . po 
· dusze kasztib'skie i był rozsadnikiem poi- sece jachoł" ?dznacza s!ę. dobrym smakiem 
skości na Pomorzu. w obrazowaniu, gładkoscią_ formy ~oetyc· . 
' Lud nierycerny, raczej do samoobro· kiej, doś~ mu.zykalną rytmiką (~o W.Jęo/k~ 

1 n zmuszony, w czasie krwawych za..- kaszubskim 1est. trudne .do os1ąg~ięoa) l . 
Jeruch europejskich i zuchów polskich gorącem ukochaniem r~dz1mego kra1obrazu, 
nie wyłonił ze siebie zasiłków zbrojnych. morza i warunków życia. 

Odosobnione porywy Florjana Ceno
'SVY w r. 1846 i kaszubów z oddziału Ed
munda Calliera (r. 1864) nie miały, jak · 
wiadomo decydującego wpływu ani w ży· ' 
da wybrzeża, ani dziejach sprawy. 

.,Me Helanie nie znajeme woza ani koni 
Bo nas darmo wozy wiater po falisty toni 
Nasze checze grodzą nama srodze dredzie scane 
J!o z rozbitech le okrętów mamo zbudowane• 
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Las Wspaniały nam tworzą przed oknami maszte 
I podnoszą z dumą w góre głowy swe spiczaste. 
Hel nasz to je nc: szczęslewszy z cały zemni kątek 
Bo chto mo tu porę botów *) wleldzł mo majątek. 

• * 
Z współczesnych pisarzy kaszubskich 

wysuwa się na plan pierwszy Dr. Aleksan· 
de~ Majk?wski, pochocL.ący z arcykaszub
sk1ego miasta - Kościeszyny. 

Dzieła jego .śpiewe · i Frantówci", 
.Jak w Koscerznie koscelnygo obrete• 
tchną czasem praludowych motywów, i 
ekspresyjnie odtwarzają pełne prostoty 
środo.w!sko kaszubskie, jego bóle, tale, 
troski 1 kłopoty codzienne. 

Dr. Majkowski wraz z D-rem Franci· 
~zkiem Kręckim wydawali do niedawna 
Jeszcze mieslęqp.ik, poświęcony sprawom 
kaszubskim, ~· „ Gryf". Niestety z braku 
szerszego zaińteresowania się i poparcia ze 
strony społeczeństw4 polskiego pożyteczne 
to wydawnictwo, o powa±nych wpływach 
kulturalnych czasowo zawieszonem zosta
ło.**) 

Przed kilku laty, na alarmowe woła· 
nie kilku pism warszawskich .Kaszubi gi· 
ną", ozwały się głosy współczujące, wy
ciągnęły się pomocne dłonie. 

Trwało to jednak zbyt krótko! 
Królestwo zajęte swojemi sprawami 

zbyt mało poświęca uwagi zaborom ... 
Podnieść należy szlachetne usiłowa· 

nia i zasługi, jakie w dziedzinie tej kła
dzie Poznańskie. 

. \\'.'Ydział kulturalny" Stra~y- stale ujaw. 
ma za10teresowanie się dzielnicą kaszubską 
(czego wymownym dowodem jest konkurs 
ostatni), a pisma polskie w księstwie 
(.Brzask", .Dziennik Poznański") omawiają 
ci~sto na łamach swych sprawy kaszub

Pamtetnikl 
f ranctszka z BłoctszeflJa 

GaieflJsktego. 
Dopiero co ukazały się w dwóch to· 

mach z lustrącyami Pamiętniki Franciszka 
z ~łociszew3: Gajewskiego, pułkownika 
wojsk polskich, do druku przysposobione 
przez prof. dr. Stanisława Karwowskiego, 
a wydane w Poznaniu nakładem Zdzisława 
Rzepeckiego i Spółki. Pierwszy tom obej
muje czas od r. 1802 - 1814, drugi czas 
od r .. 1814 - 1831, a w końcu dodane są 
uwagi nad rządami Paszkiewicza w Kró· 
lestwie Polskiem. 

Pojawienie się tych Pamiętników wi· 
tamy z radością, bo wiele nowego światła 
rzucają na przeszłość naszą. 

Gajewski służył najprzód w gwardyi 
saskiej i odbył kampanię austryacką 1809 r., 
potem przeszedł za namową generała Hen· 
~y~a Dąbrowsk.iego, do wojska polskiego 
i Jako porucznik 5 pułku Jazdy polskiej, 
którym dowodził Kurnatowski, stał załogą 
czas jakiś w Sieradzu. W r. 1812 z powo· 
du zatargów z Kurnatowskim został na 
własną prośbę odkomenderowany do woj· 
ska francuskiego i odbył całą kampanię 
moskiewską jako oficer sztabu generała 
Chastel! dowódcy dywizyi lekkiej jazdy. 
W czasie odwrotu z Moskwy dostał się do 
niewoli w Wilnie, skąd wśród najrozmait· 
szych przygód uszedłsty, połączył się w 
Saksonji z armią Napoleona i do głównego 
szta~u cesarza, jako .. oficer. . o!dynansowy, 
przyjęty,. w kampanji .saskiej 1 francuskiej 
odwagą i przytomnością umysłu tak się skie - - - - -

_ _ _ _ _ _ odzn~c.zył,ż.e Nap_oleon mianował go puł-
- - - - ~owmkiem -~ hrabią c~arstwa francuskiego 

. Międzymorze Helskie, w znacznej 1 krzyż legjl honorowe1 własnoręcznie mu 
mtt'fze przez Kaszubów zamieszkałe (Cha· przypiął. 
łupy, Kusfeld, Jastarnia Bór) oraz wybrze- Po rozstaniu się z cesarzem w Fon
ta (Sopoty, Gdynia) i t. zw. Kaszubska tainebleau, powrócił Gajewski do kraju i 
Szwajcarja przepięknie nad morzem i śród służył czas niejakiś w wojsku polskiem 
fa!istych wzgórzystości położone zwrócić przydzielony przez wielkiego księcia Kon~ 
wrnny u~agę wycieczkowiczów i-towarzy- sta.ntego jako major do 5 pułku piechoty, 
stwa kra1oznawczego. . ktory zalogował w Kolnie. Na wieść o 

Krasę krajobrazu, istotę nieskompli- ,wylądowaniu Napoleona we Francyi podał 
kowanej, szczerej psyche kaszubskiej po„ się do dymisyi, by zaciągnąć się pod sztanda
znać można jedynie przez zagłębienie się ry ubóstwianego wodza. Ody ją otrzymał 
w ten ~i~kawy _kraj, z kijem podróżnym już nastąpiła katastrofa pod Waterloo. ' 
w. dłom, ~ uprzejmem słowem pozdrowie- Nie chcąc starać się o ponowne przy. 
ma polskiego na ustach. Kuracjusze spę- j~cie do wojska polskiego i służyć pod w. 
dzający lato nad miłemi brzegami Baltyku ks: Konstantym, jął się gospodarstwa wiej
nierównie stąd większą wyniosą korzyść, skt~go. Oospo~arzył najprzód w '?"· .Księ: 
niż z hucznej zabawy po ogródkach, ka- st~ie Pozr:ansk1em, potem w Kaliskie~ 1 , 

wiarniach i .etablissement'ach" niemiec· . za1mował się handlem drzewa, które z wiel
kich. ką dla siebie korzyścią odstawiał do Ber-

!'łależy się więc nepatrzyć w prze- lina i Szczecina. Powstanie listopadowe 
wodmk (komu chodzi 0 indywidualne więc wyrwało go z tych zajęć. 
samotne zwiedzenie kraju) lub też zwrócić Wstąpiwszy do wojska polskiego, do
si~ do .Macierzy Kaszubskiej", która urzą- wodził najprzód pod Dłuskim dwoma szwa
dza zbiorowe wycieczki na Kaszuby. dronami jazdy kaliskiej, ale, zniechęcony 

Niewielu mote łodzianom wi!domo, niesfornością Kaliszanów, przeszedł ~od 
że Ł?dź ujawni.a z:ri~tetesowanie się spra- rozkazy generała . Stryjeńskiego, wreszcie 
wami kaszubsk.iemt, 1 dorzuca swą cegieł- przydzielony został do korpusu generała 
kę do gmachu ludomastwa na Kaszubach. Różyckiego, z którym, jako jeden z osta· 

Oddział łódzki Tow. KrajoznawettgO tnich obrońców niepodległości, przeszedł . 
wydał bardzo starannlL i dokładn1L mapę powzięciu Warszawy granicę galicyjską. lJ. 
Kaszu~ji? a łodzianie p. p. fnżynier Świu- mad w Poznaniu 1868 r. 
c~w.ski 1 mecenas żelazowski nałet~ do. Gajewski w pami~tnikach swoich zaj- . 
~~ -· -~ młodokaszubskiego i pomagają nmje się nie tyłko sprawami wojskowemi, . 
mu w pracy. lecz zwraca tet uwagę na stosunki polity· 

ane~ ekonomiczne, obyczaiowe i oświa- . 
towe . . Pi~e o gospodarstwie wiejskiem, o 

~ , przemyśle 1 handlu, o po!oteniu chłopów, 
• • • 

Prof. St Tarnowski por.ównywa dzieł· . o tydach, mieszczaństwie, szlachcie i du- -
nicę tę do u~'.ej. Kończymy (mocą poWi· chowieństwie, o szkołach i obyczajach w -
kła!1 historycznych), który jednak intere· ~ rozmaitych , okresach, daje charakterystyki 
'Sować nas nie prz~staje. najrozmaitszych osób i rodzin. Opowiada . 

Praca nad ludem, wydająca jut dziś . rzeczy, dotąd nieznane, np. o młodzieży 
poważne owoce, przyniesie w przyszłości . polskiej w W. Ks. Poznańskiem w początku 
chwałę jej przewódcom. T. zw. ruch mło- XIX wie.ku, o tyciu towarzyskiem w Ka
d~·kaszubski•, przyjazny polskości, w"rdze- lis~em i Sieradzkiem przed r. lsąQ, po· 
mu swym indywidualny i miejscowy zata- daje nowe szczegóły o powstaniu listopa· 
cza szerokie kręgi. · dowem, ą . Honoratce i Dziurce, o genera-

Mon kaszubska, zmartwychwstała na . łach polskt<:h, o Lelewelu, Niemojewskich i 
zaklęcie miłujących ją ludzi, rozwija się innych. Bardzo ważnym materyałem dta . 
doskonale i z czasem m~ wydać piękne hist.ary.ka jest to, co ~isze o rządach Pa-
talenty twórcze. szk1ewicza w I(rólestw1e Polskiem. Opo- · 

wiadanie Gajewskiego jest tak fywe i pla
styczne, .te zdaje się, it patrzymy własne
mi oczyma na wypadki i osoby, które 
przedstawia.. Wiele ustępów jest bardzo 
dramatycz?ych. np. nagł~ ukazattie si~ 

,,A te biedne seroto w tak płaczliwyj doli 
Niemo szłaś miedze pola &trzód muu i wrzosu 
I nawet nie 11miałas mówić, co ce boli ' 
Bo wstydzetas sę sama swygo w· piers~ głosu. 
]u cę i przetule'e szare wieścle***) stn:eche 
Bes dzeieła jich mołe smłltoi i uceche•. 

Tak kończy Dr. Majkowski płomien
ny wiersz .kaszubsko-pomorsko mowa• 
którego początek wziąłem za motto arty! 
kułu niniejsiego. 

Andrzej Nullus. 

*) BGt-lódź (przyp. autora). 
**) P, H„ Raab.e z Krakowa w jednym z osta

tnich n-rów .,Nauki i Zycia" wspomina o „Gryfie" nie 
wiedząc widocznie o jego zawieszeniu . 

· ~'~*) \Vieśc!e-wiejska (przyp. autora). 

Skr~neckieg<;> w pi:z.ebran1!1 lokaja w kor
pusie Rótyckiego, wiele niezmiernie zaba
w~ych, ~P· .pozorny atak pułkowni~a Kwa
śniewskiego na czele 4 pułku jazdy pol
skiej na króla saskiego. 

Gajewski <;>Pi~uje tet między innerni 
bardzo dokładnie 1 szczegółowo ustrój i 
u~undorowanie ':Vojsk:i saskiego, moskiew· 
skiego, francuskiego i polskiego tak, że 
ten ustę~ . jest nieoceniony dla malarza, 
prz~dstawiaiącego sceny wojenne owej e-
poki. 

Gaj~wski duto widział i przeżył, z 
bardzo wielu wybitnemi osobistościami sty
kał się, a przytem posiadał zmysł obser• 
wa~yjn~, ":ięc też. P~miętniki jego wzbu
dza Ją niezmierne za1c;c1e. Duto z nich nau· 
czyć się można i powziąć dokładne wyo
brażenie o tyciu, czynach i sposobie my· 
ślenia naszych przodków. 

Matematyk 
(też ros. łacina), rutynowany korepetytot

pos~ukuje lekcji. Średnia 81-2 
Zastać 8-4 pp. Można tet listownie. 

0081-2-1 

K. 

Czy doprawdy 1 
~~ WSZELKIE INTERESA 
~; hai;idlowe, .Pr~emysłowe, sprzedaję, ku-

~
ill puJę, zamieniam, wydzierżawiam Io

~ kuję .~api!ały, poszukuję wspól~fków, 
~ Kam1nsk1, ul. Przędzalniana 37•a. 

Wina ,,Chasta'' 
są czyste i wyborne w smaku. 
Skład, Piotrkowska 99. 

W"" ZIMOWE MATERJAlY 

, t l. . :: ,,,„ ~. . ' „ : . 

I •· • SPOD E•K1Elr11cz ·I 
BIELIZftA 

BLUZKI 
try~towa org. D-ra EGERA krajowa & pierwszomd-
nyclt fabryk w rótnych grubościach. · 
wełniane z czystej wełny w pięknych kolorach najnow
sze fasoPJ (z baskinkami). 

CZAPKI w~łai_:i.ne, włóczkowe, kape!Usze damskie i dzieciane w 
wielkim wyborze. 

UBRAHKA ch~p!c;ce z szewiotowej wełny, switry męskie f 
dz1ecmne. 

HALKI serdaki, sukienki. kaftanili wł6cziowe f wełniane. 
łAKIET" d_:i.mskie .Changent „ białe, lolorowe, palefta dzłe-
" ~ cmne w gatunkach. · 

REKAfrlł[ZKJ ciepłe, ~ angielskieg<> materJalU skórkowe. trr-
!'/ kotowe 1 włóczkowe. 

· POHCZQCH9 :~~t~~::~anoiki. pulsetkł dam. i męskie 
279-~1 

KONSTANTYNOWSKA .M 26. 
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T lko 3 dni! T o 3 dni' 
Od dziś do poniedziałku włącznie Wspaniały program! 

Między inne mi: 

Z k •t k HENNY PQRTEN w głównej roli wstrząsającego na om1 a arty st a dramatu w 4 częściach 

Chwie·ne szczęście 
...- Gontran zwycięża 

• ..... ~~·~ Lemoniady Owocowe. ee~~ ,.. 
QI 

r;.,-.7:;p 

• łD 

Najzdrowszym napojem jest dobra 
g o 

Q 

Lemoniada Owocowa 
o 

o = -· • li 
c z naturalnych soków na wodzie destylowanej. a. 

'< ... To też proszę żądać wszędzie tylko lemoniady wyrobu fabryki 

"'Z::I K CHĄDZYŃSKIEGO w pateutowanych flasz- c 
Cl • , kach oplombowanych: • ·- Wyrób dobry i czysty - pod gwarancją. o r: 
o Kantor: Główna 51,' róg Widzewskiej, tełefon 15·69. n 
E CenA. flaszki 8 kop. Dostawa do domów. o • ~ C'D .J ~~~~ Lemoniady Owocowe. L•.L·~ 

ę~·· • V•.il'•,iji'•;iil' 

.•. 

bardzo komiczne. "'WI 

musi o tern 

Y wiedzieć, że 
najsolidniej

i najtańszy Magazyn obuwia 
jest u 

• -· łD -~ -· 
J. GOTLIEBA, łódź, Zielona 5. :. 
Tysiące klijentów nabyłem w tak krót_ Ił 

kim czasie za solidne prowadzenie interesu i dobry towar. "I 
Zawiadamiam Sz. Pub!., że na przybliżające się święta przygoto I: 

walem wielki wybór po następujących cenach: = 
Filcowe ciepłe buty 8 rb. 50 k. Damskie lak. kamasze 5 rb. ~ 
Lakierowane buty 8 rb. • giemzowe • 4 rb. 50 k. 
Szagronowe buty 7 rb. • chromowe • 4 rb. ID 
Męsk. lakier. kamasze ó rb. 25 k. • bambursk. • 3 rb. 50 k. I 

giemzowe • 5 rb. Pantoiłe Uikietowane 3 rb . .SO k. •• 
chromowe • 4 rb. 75 k. Kaloszówki B rb. m 
hambursk. • 4 rb. 25 k. N 

•• a także różne dziecinne buciki, ranne pantofle po tanich cenach. == 
:.l. ~\tl\łl\łl\łl\tl\tl\łl\ł"tl\łl\tl\fl\łl\łl\łl\łl\łl\tl\łl\łl\łl~łl\tl~ :! zn Wdzieczność dnie P blltza. ślicznv gwiazdRowv IJOdarunek. o 

-i MJR[lafD ia ~ ~BJUiiÓI~i ~OO ~_1 •-s: lci:m~~„·· dmlly mi:kli:ll:iljjenlc.!tit lmizos-=~jam~~ms~~oi::::=:~zm~~„:mmn~emi:~p=~z-ri'"_~;=-~e -śli!Dil·czru-· ~87-WI_k~-na_n~ ~--=im~ 
--. • •• 1! Z"i'llA UMIENIE !!! ·~ została otwarta przy ulicy Andi"zeja .M 4. Wydaje śnia- -L· - ,.,. 

-.·~ dania, kolacj·e i obiady z 5-ciu dań po 40 kop. ~. Niniejszym zawiadamiam moich szanownych klijentów, te mój 
~-- """- Skład sukna i korl!ów, który· dotychczas się znajdował na ul. No-
~ ~ 
·~ 1654-26-1 Z poważaniem S. Galusiński. ~· womiejskiej .N'2 11, od dnia I/łoi Lipca r. b. przeniesiony został na. 
·~ ~ ulicę Nowomiejską Nr. 15, upraszam łaskawie przyjął do wiadomości 

7.11.ł~~•vt~l.łVł~l.ł.1.łVł\1.ł~l.łVł~l.łVłVł~l.~1.łVł~l.~l.~l.ł\(ł~l.ł\l.łVłW~ s s lk z p~w.ażdanJem s 
• U es, 11.0 Z Nowomiejska I • 

Większa fabryka w Lodzi poszukuje 

la li lBiiteOO (la ieduinSmawo) 
Reflektanci, któny zajmowali podobne stanow1sko 
raczą złożyć piśmienne oferty pod ~ 785ł5 w biurze 
ogłoszeń L i E. Metzl i S-ka w Łodzi. 2onS--2 

Em ,._.„ 
c= 

"Cl .!! 
Q> c .„ ... 

lfl 

··-= GY~ .„„ 
fil nr 
4l N 

'""'IQ = Cl "a CL 
"'"'!'= 
~ e 
N: 
m~ 
E'i "·-r..: E 

Życzy sobie Pani 
dobrze i tanio nabyć 

damskie okrycia, kostjumy z prawdziwego perskiego 
krymskiego jedwabnego bi uszu, jak również 

z angieJ-kiego materjałn, to proszę 
odwiedzić z n a n ą f i r m ę 

3..,. 
„ :;· 
!.3 
~li) 
CN 

" :s =-.!. 
'\!'! a. 
" c 

h. CH SKŁOWICZ !I 
Piotrkowska 41, (dom ·wejraucha). 

Tamże wielki wybór materjałów krajowych 
i zagranicznych na sezon zimowy. 

Ceny nizkie. 194&--6-1 Ceny nizkie. 

Is niejące od 1904 r. 

c 

-·· • „ .... 
:s Gł -·a. 
!I :s :.-.: 
~= 

ŁÓDZKIE RZEMIEŚLNICZE TOWARZYSTWO 

Pożyczkowo-Oszczędnościowe 
(d·n~niej Nawrot 13) 

mieści się obecnie w po -..viększonym lokalu 

przy ulicy Mikołajewskiej- .M 40, I piętro. 
przyjmuje -wkłady oszc7.ędno~ciowe ilpłaci 

4 proc.-zn. Jolrnty bez '\Vymewieuia, t. j . . na. ka~de ~ądanie, 
4 i pół p;roc.-z 3 mies. wymówieniem, 
5 proc.-z półrocz:nem i 
6 proc.-z roczuem. 

Przyjmuje wkłady warunkowe, poczynając od 12 kop. tygodniowo 
Udziel.il pożyczek do wysokości 60J rubli ze spła.t~ ratami mie

się::zneroi. 

Biuro otwarte codziennie od g. 10 - 3 :po pał., nadto w wtorki, 
c:r.w11rtki i sohoty od 6-8 wieczorem. 1163-1 

= UWAGA: Skład mój jest zaopatrzony specjalnie w towary 
1629 -26-1 Akc. Tow. A. G. Borsta, w Zgierzu. 

. Zarząd Eksploatacji I Łódzkie~ Rzeźni iejskich 
Ul. Inżynierska .Ni I. 

Poleca !kófJ wołowe, kf8\V~, rielem, klłń!~e :~f~:~ tói i 
nmaler topiony, do n~~~;;c~.cb- Krew muoną ~:t~!;l~~y Mą[lq 
ie10-~o~tna ~~ <l~~~~u di

18t1:f ~·y~UCZ· Włwień taoirnnki ~ezye-
lnkowany w kilku wyborowych. 'l[l"[łO. e such.ą lo· d 'Ił DY 
li jakościach i kolorach ~ ti mokrą. ~ • 

po 15 kop. za pu<l na miejscu bez odstawy. 592-

Niedziela, 23 listopada 

·--....-.. „S~crl ~~Turnvmln" -„ Tcuring·mua" 
Kątna U/13, poC2iątek o godz. 9 i pół przed południem. 

" n1on • S." -
" 

,, 
Srednia 124. r Początek o godz. 2 pl) poł. 2055-2 

T. 

W pojęci u nowoczesnem sprze· 
daz nie kończy się z wzięciem 
pieniędzy za towar. Sprzedaż tylko 
wówczas jest zakończon" i po· 
myślna, jeźeli nabywca jest z ~pna 
towaru zadowolony. 

Magazyn mebli 
nowych i używanych 

fiJł. Rom1szowskte20 
dllwniej Piotrkowslla 11-7, obecnie 

Piotrka ska nr. 116 1 E~~~0 
Posiada w wielkim w~bo· 

rze całe urządzeni11. do pokojów: 
sypialnych, stołowych, gabinetów i 
salonów, pojedyńcze meble tak no
we, jRk używane, od n~jskromniej
szych do najwykwintniejszych. Po
cenach nizkich. Kupuje, zamie• 
nia, wynajmi1je1 

Wyłztczną reprezentacj11 
Towarz. akc. zakł. wyr. metal. 

Konrad, Jarnuszkiewicz i S· ka 
Łóżka telazne, mosiężne i ni

klowane z materaeami metalowymL 
mywalnie żelazne i marmu

rowe. Meble •grodowe. Wóz• 
IU dziecięce i welocypedy. 

Fote1e dla chorrch po ce
nach fu brycznych. 

Wr;łączną reprezentacjt; 
fabx. wyr. blaszanych 

Wl Grynkiewicza 
lodownie, pokojowe wanny etc. Po 
c;mach fabrycznych, 

Wyłączną reprezentację 
Pa.tentowanej fa.bryki gl~tych mebli 

Wilhelma Gebethnera 
Krzesła gięte, fotele 
na biegunach etc . 

PO CEN.AGH F.A.l3RYCZNYCH. 
Otwarty w niedziele i święta. od 

1-6 po południu. 
!Posiada. stale na skłailzie stylowe 

urządzenia lPichenne, 
]f,0-i-25-1 

Sprawy i interesy akcyzne in
fonnacje i poro.dy, prośby i podani~ 
przepisywanie koucesj i, (rozrieszenji)1 
i patentów i t. d. załatwia natych
miast sumiennie i fachowo były po· 
mocnik naczelnika. akcyzy 

W. K OTIUEWICZ 
Główna. 50 mieszk. 20, od 1. do 61/2 w. 

1879-14--1 

Sprzedawca nowoczesny musi 
być obeznany e z sdnmi sprze• 
dawnictwa tak dokładnie. jak doktór 
obeznany jest z rnedyeynlł, lub 
adwokat z uankami prawniczemi. 

Og1oszenia drobne. 
A'Af Af Re.lumendncyjne binro i 

• • • kantor shuby, Zerfa110wej 
Mikołajewska 65, poleca W:ielmol2nym 
paniom: bony niemki, gosp-0dynie, ku
charki niemki, młodsee i wszelkieg<> 
rodzaju polsklJi służbę, tylko z dobrą: 
rekomendacją. 2396-3-1 

Kalendarzyk Słowacldego 1914 r. 
mapklJi Króiest w 5 kop. (pocztlll; 

tylko tnzinami po 53 kop.) Z poezjami 
8 kop. (pocztlli tuzin 84 kop.) Wyda
wnictwo Reussnera, Złota :tfu 6, W ar- . 
s~a."l'l"a. 2337-12 

Maszyny do szycia ręczna '20, ncra
na bębenkowa 85. 5·1etnia gwa

rancja. Piotrl:o~ka X2 165. Telefon 
33-12. 2~49-30 

Pracując w biurze, sprowadzam no· 
we paszporty, :nowożeńcom prze si e- 1 

dlam żony do mężów piszę wszelkie 
prośby, apelację; przyjmę prowadze
nie meldunków w kilku domach! za· 
łatwiam sr,yblm, bardzo tanio, w nie
d7 ielę każde; i codziennie od 6 do 10 
wieczorem.. Ta.m&e starszy uczeń gi
mnazj urn rządowego tanio udziela ko
repetycji. Łódź, ul. Za1<ątna 78, pier
ysza pnnva jeduQpiętrowa oficyna, 

2379 

Skupuję i sprzedaję używani\ ~arde4 
robę Juljusza. 18-29 2402-1 

Uczeń klasy 7-ej .gimna.zJum Wita• 
nowsltiego 11:iizi<ela lekcji Oferty 

sub .• Gimnaz~ sta". lt403 

UWA6AHł TaAie do i;p1·.ies:l.an.ia., 
••• sklep Wiadomość: Li-

po'W'B 75. 2400-6~1 

Zagin'!<ł paszport na imię \'\ alerji Pli
szczy.ńskiej, wyd.eny z Gostynina.. 

<!~97-3-1 

Zg-nbiono uaka'z egzekucyjny, wyda
ny pr.zez ~d grni iny :i, .uki .._i; 1, po

wiatu łódzkiego d1iia 2.J ~ierpui„ .t. 
st. 1.912 r. za Jl':.: ~'.!$0 Juljoszo „ i 8.rnltLo 
na wyegzekw<;wanie od Pe„cca. Il.y-
wana .'ll:l rablJ. 23flh 3-1 
r===-- -~-;=;;;z= =r::....-

zaginęła karta od p'ls:r.portu ua imi'i? 
.1.arjanny l3aczyi1skiej, \\' sda. li. ~ 

fabl'yki Wein 1eri; i Stilerma.u. 
l.!899-1 
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Teatr Teatr Od dziś do poniedziałku wielki niebywały program. 

„OtlZtl" . UC r ' 
róg GłówneJ I PlotrkowskleJ. D H I Cl 

Między innemi: Sensacja! 

Dramat wstrząsający w 4 wielkich częściach 
z wybitnym tragikiem świata Borchardem 

w roli głównej. 

I). Wydziedziczony. 2). Krwawa awantura w szynkowni. 3). Fałszywy testament. 4). Zmartwychwstały. 
Obraz obfituje w szereg wstrząsających momentów, trzyma widza w 

NIE TRZEBA 
, 

BYC 

SHERLOKIEM 

HOLMESEM! 

ABY ODOADN \C, 
ŻE PRZYBYWACIE 

z Łooz1, 
BO TYLKO 

u 

PIO~Sw~Ji&L -llo ~((]ful~Jm~~)f~~ 
MOŻNA UBRAĆ SIĘ TAK WYKWINTNIE, 
Z TAKIM EUROPEJSKIM SZYKIEM. . . 

Nie_ trteba się 8mucić 

~@1t]~9 
PIOTRKQWSKA 166. 

Jeżeli się posiada aparat przestarzalej kon
strukcji do grania iglami stalowemi, z piy
tami zniszszonemi już po krótkiem użyciu. 

~·1 
Każdej chwili moż a go u• 
czynie aparatem naprawdę 
wartościowyms przerabia• 
jąc go bardzo małym kosz• 

Iem na 

·· PATHEFO 
I który gra szafirem bez zmfang igły, nie zdzierając płyt, a pod względem siłg, czystości tonu i wg· 

boru pięknych zdjęć n1ema sobie równgcb. 

· Membrana Pathe do gramofonu 

łJlko ~ ru~li. konmrtowa alnmininwa m ru~li. 
Przy zamówieniu podać średnicę rurki. 

~przedaż Pathefonów na raty na warunkach bardzo dogodnych 

. tyt~o w ~1elialnym ~~ła~1t~ Pamel o nów 
łódź. Ul. Plotrkoroska nr. 118. '7w~-:„ • Telefon 19-09. 

Reparacje najtaniej. 

Gazownie Miejskie w Łodzi 
niają do oddania całą produkcję 

SMOŁY WĘGLOWEJ, 
za czas od 1 stycznia do 18 kwietnia 1914 r. 

Łaskawi reflektanci raczą zgłaszać się piśmiennie do Biura 
Zarząda Gazowni przy ulicy Targowej 1'e 34, poczem otrzymaj~ 
informacje, dotyczące warunków kupna sprzeda~y. ~040-3 

AJENT HANDLOWY 
óbznajmiony z handlem, poszu

kuje przedstawicieJs1wa 
na m. Kaługę i powiaty 

we wszystkich- gałęziach handlu 
Adres: Kaługa, Ni ki tskaja ul. 
dom Łarjooowoj, Wasilij Jefimo-

wf cz Pestrikow. 2030-6-1 

• G SKI 
SZEWC 13052--7-8 

MikolHjewska 32. 
Poleca Sz. klijenteli obuwie wy

kwintne w ''ielkim wyborze no cenach przystępnych, 
~ Najnowsze fasony obuwia. 

Firma nagrodzona wielkimi medalami złotemi na wystc..wie Rze· 
mieślniczo-Przemysłowej w Lodzi oraz Wystawie t 913 r. w Neapolu. 

I 

~---------------------------------------~----------ii 

Kim jest 

lJH B~RUll1 
Odpowiedź nastąpi w po

niedziałek. 

ZY 
uqiorpw męzkich 

ul. Andrzeja .N1 I. 
Tel. 31-76. 

Poleca na sezon jesienny i zi
mowy w wielldm wyborze go 
towe futra, marynarki na futrze, 
bekiesze, ulstry podług najostat
niejszej mody. Damskie koł-

nierze i mufki futrzane. 

Marynarkowe garnitury, 
jak również uczniowskie 

i dziecinne. 
195-100 

.M 507. 

~ne~tia I awanntwa Kredytowe10 m. tod1i 
Obwieszczenie . 

. W zastosowaniu się do § 22 Ustawy Towarzystwa, Dyrekcja po· 
d~Je do po~~zechnej wiadomości, że zażądane zostały pożyczki na 
meruchomosc1: 

1. pod Nr. 1828 przy ulicy Dzielnej przez Izaaka Baumgolda, 
pierwotna Rb. 130.000. 

2. pod Nr. 1667 przy ulicy Nowo-Cegielnianej przez Abrama 
Stolińskiego, pierwotna Rb. 22.000; 

3. pod Nr. 272d przy ulicy Cegielnianej przez Abrama Pikel
nego i Jochela Pikelnego, dodatkowa b. 14.100. 

4. tod Nr. 789dd przy ul. Ś-go Benedykta, przez Szmula Ra
paporta i Majera Rapaporta, odnowiona z konwersją Rb. 8.000 i 
dodatkowa z przeszacow!jnia Rb. 5.000; 
. 5. pod Nr. 1709 przy ulicy Nowo-Cegielnianej przez Litmana 
t Gołdę małżonków Twardowicz i Maszę-Cyrlę Pacanowską, pierwotna 
Rb. 20,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko ud~ieleniu lłł1tżąd:mych pożyczek 
stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni 14 od 
datv wydrukowania niniejszego obwieszczenia. 

Łódź, d. 22 Listopada 1913 r. 2063---! 
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M 7062 

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowe~o mi sta Łodzi 
podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchon1ości w m. Lodzi po
łożone, z powodu niezal_)lacenia raty majowej 1913 r. wystawione zostaly na sprzedaż przez 
publiczne licytacje, odby~ać się mające o godzinie 11-ej z rana, w kancelarji Wydziału Hy
potecznego, !)rzy ulicy Sredniej, pod ~ 427 w ID. Lodzi, przed wyznaczonymi notarjuszami, 

a mianowicie: 
1. pod nr. 42 przy ul. Aleksandrvjekiej. obciążona pożyczką To· 

warzystwa rb. 13900; od której zaległość 'Wynosi rb. 683 kop. 14, va
dium do licytacji złożyć '3ię mające wynosi rb. 2780; licytucja roz· 
pocznie się od summy rb, 20850; termin sprzedaży wyznac~ono na 
dzień 3/16 lutego 1914 r. przed notarjuszem Wiktorem Sarosiekiern. 

2. rod ur. 48b. przy ul. Zawadzkiej, obciążona pożyczką Towa
rzystwa rb. 75900; od której zaległość wynosi rb. 2992 kop. 24, va· 
dium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 15180; licytacja roz
pocznie się od summy rb. 113850; termin sprzedaży wyznaczono na' dzień 
3/16 lutego 1914 r. przed notarjuszem Eugeniuszem TrojanowRkim. 

3, pod nr. 972 przy ul. Przędzalnianej, obe.iążona pożyczk!ł To
warzystwa rb. 13700; od której ?.aległość wynosi rb. 435 kop. 66, va
dium dolJicytarji złożyć się mające wynosi rb. 2740; licytacja roz· 
pocznie się od sumy rb. 20550; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
S/16 lutego 1914 r. przed notarjuszem Juljanem Ładą. 

4. pod nr. 68 przy ul. Portrzeoznej, obciążona pożycl'lką Towa
rz,ystwa rb. 6300; od której zaległość wynosi rb. 258 kop. 38, vadium 
do licytacji złożyć się mające wynósi rb. 1260; licytacja rozpocznie 
6ię od summy rb. 9450; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3/16 
lutego 1914 r. przed notarjuszem Wło1zimierzem Kosińskim. 

5. pod nr. 72 przy ul. Podrzecznej; obciążona pożyczką Towa
rzystwa rb. 18"300; od której zaległość wynosi rb. 750 kop. 48, vadium 
do licytacji żłożyć się mające wynosi rb. 3660· licytacja ł"OZ1JOCznie 
się od summy rb. 27450; termin sprzedaży wyz~aczono na dzień 3/16 
lutego 1914 r. przed notarjuszem Walerjanem Ryfinskim. 

6. pod nr. 74 przy ul. Franciszkańskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 13100; od której zaległuść wynosi rb. 662 kop. 41, 
vadium do licytacji złożsć się mające wynosi rb. 2620; licytacja roz· 
pocznie się od summy rb. 19650; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 3/16 lutego 1914 r. przed notarjuszem Józefem Grabowskim. 

7. pod nr. 75 przy ul. Podrzecznej (Stodolnianej, obciążona po
życzką Towarzystwa rb. 14000; od której zaległość wynosi rb. 720 
kop. 45, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2800; licy· 
tacja rozpocznie eię od summy rb. 21000; termin sprzedaż1• wyznaczono 
na dzień 3/16 luteio 1914 r. przed notarjuszem Józefem Żyźniewskim. 

19. pod N!! 1 OS9a przy ulicy PlockieJ obciążona po~yozką TO· 
'ń'.arzystws rb. ~OOO; od której zaległość wynosi rb. l 95 kop. 60 va· 
dtum do licytacji złożyd się mające wynosi rb. 600; licytacja rozpo· 
cznie się od summy rb. 4500; terniin sprzedaży wyznaczono na dzień 
5/18 Lutego 1914 r. przed ~notarjuszem Eugeniuszem Trojanowskim. 

20 pod N 10446 przy ulicy Kaliskiej obciążona pożyczką To
warzystwa rb, 4500; od której zaległość wynosi rb. 316 kop. 80 va
diu!Il d~ licytacji złożyć się mające wynosi rb. 900; licytacja rozpo
cznie się od summy rb. 6750; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
5/18 Lutego 1914 r. przed notarjuszem Juljanem Ładą. 

21. pod M 1067 przy ulicy 1'lowo-Zarzewskiej obcią*ona po
życzką Towarzystwa rb. 32800; od której zaległość wynosi rb, 2017 
kop. 41 vadium do licytarji złożyć się mające wynosi rb. 6560; licy· 
tacja rozpocznie się od summy rb , 49200; termin sprzedaży wyzna· 
nzono na dzień 5/18 Lutego 1914: r. przed notarjuszem Aleksandrem 
Tara bor kinem. 

22. pod .N'2 lllla.b.c. przy ulicy Dzielnej i Widzewskiej ob· 
cią.żona pożyczką Towarzystwa rb. 50~00; od której zaległość wyno
si rb. 1848 kop. 64 vadium do licytacji złoiyó się majitce wynosi rb. 
10040; licytacja rozpocznie się od summy rb. 75300; termin sprzedaży 
wyznaczono na dzień 5/18 Lutego 1914 r. przed notarjuszem Wale
rjanem Ryfińskim. 

23. pod .N'!! Il 14c. przy ulicy Składowej obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 20000; od kt6rej zaległość wynosi rb. 892 kop. 68 
vr.dium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 4000; Ifoytacjn roz· 
pocznie się od summy rb. 30000; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 5/ 18 lutego 1914 r. pued notarJuszem Józefem Grabowskim. 

24. pod nr. 1186 przy ul. Juljusza i Nawrot obcią*ona pożycz· 
ką Towarzystwa rb. 3'2000; od której zaległość wynosi rb. 1595 kop. 
6"2 vadium do licytacji złożyć się maj1ce wynosi rb. 6400; licytac1a 
rozpocznie się od summy rb. 4BOOO; termin sprzedaźy wyznaczono na 
dzień 5/18 lutegol914 r. przed notarjuszem Józefem Zyźniewskim. 

25. pod nr. l269a przy ulicy Przędzalnianej obciążona pożyc3 
ką Towarzystwa rb. 8900; od której zaległość wynosi rb. 566 k. 04 

o~uwie ,,Rekorf 
na,tnowsze fasony 

Damskie 790 690 

tlezkle 890 725 

Dziecinne I ciepłe domO(IJB 
nadzwyczaj tanio. 

Schmechel I Rosne• 
~iotrk. 100. 

2056--1 

8. pod nr. 122 przy ulicy Drewnowskiej, obciążona po.:yczką 
TO\~arzystwa rb. 5200, od której zaległość wynosi rb. 183 kop. 14, 
vadium do licytacji złożyć się mające. wynosi rb. 1040; licytacja roz
po~znie się od summy rb. 7800, termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 3/16 lutego 1914 r. przed notarjuszem Janem Nieznańskim. 

vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1780; lic} tacja roz• WYNAJE""li _ 
poczn'e się od rnmmy rb. 18850; termin sprzedaży wyznaczono na ~ .1ll ==--

9. pod nr. 320w. przy ulicy Konstantynowskiej, obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 13000, od której zaległość wynosi rb. 524 
ko~. 60, vadi~m ~o licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2600, licy

. łaCJa r_ozpoczme su: od summy rb. 19500, termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień4/17 lutego 1914 r. przed notarjuszem Konstantym Mogilnickim. 

10. pod nr. 321k.L przy ulicy Ekaterynburskiej, obciążona po
życzką Towarzystwa rb. 24200, od której zaległość wynosi rb. 1178 
ko~. 46, vadiu_m ~o licytacji złożyć się mające wynosi rb. 4840, licy
taqa ~o~poczme su; od summy rb. 36300, termin sprzedaży wyznaczono 
n_a ~zien 4/17 lutego 1914 r. przed notarjuszem Wiktorem Saro-
s1ek1em. · 

11. pod nr. 3646 przy ul. Nowo-Targowej, obciążona pożyoiką 
Towarzystwa rb. 40200; od której zaległość wynosi rb. 1678 kop. 36 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 8040; licytacja roz~ 
po.cz.nie się od summy rb. 60300; termin sprzedały wyznaczono na 
dzien 4/17 lutego 1914 r. przed notarjuszem Eugeniuszem Trojanowskim. 

12. ·pod nr. 807d. przy ulicy Zakątnej, obciążona pożyclką To
war~ystwa r~. 16~, od kt?rej ~aległość wynosi rb. 1095 k-0p. 65, 
vadm1!1 d~ hcytaqi złożyć się ma1ące wynosi rb. 3300, licytacja roz
p~z.me su: od summy rb. 24?50; termin sprzeda!)' wyznaczono na 
dzum 4/17 lufego przed notarJuszem Juljanem Ładą. 

13. pod nr. 814r przy ulicy Podleśnej ocoiążona pożyczką To
warzystwa rb. 5000; od której z:aległcść wynosi rb. 318 vadium do 
licytacji złożyć się mająee. wynosi rb. 1000; licytacja rozpocznie eię 
od summy rb. 7500; termrn s11rzedały wyznaczono na dzień 4/17 
Lutego 1914 r. p1zedi notarjuszem Aleksandrem Taraborkinem. 

14. pod nr. 90l>K przy uliey Słowiańskiej obciążona pożyczką 
To~arzystw~ rb. ~.24CO; od ~tórej. zaległość ~ynosi rb. 644 kop. 82 
vadiu~ d~ hcytac;1 złozJĆ su~ ma1ące wynosi rb. 2480; ic_}"tacja roz· 
po~z~1e się od summy rb, 18600; termio sprzedaży wyznaczogo na 
d2lieu 4/17 Lutego 1914 r. przed notarjuizPm Józefem Grabowskim. 

15. pod nr. 9f2a przy ul. Słowiańskiej obciążona pożyczką To
warzystwa 1·b. 9000; od której zaległość wynosi rb. 436 kop. BO vadium 
~o licytarji złużyć się mające :wynosi rb. 1800; licytacja rozpoczniP 
się od summy rb. 13500; tenmn sprzedaty wyznaczono na dzień 
4/17 Lutego 1914 r. przed notarjuszem Józefem Żyźniewskim. 

16. pod nr. 902r przy ulicy Słowiańskiej, obci!lżona pożyczką 
Towarzystwa rb. 9000; od której zaległość wynosi rb. ó72 kop. 40 
vadiu~ d? licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1800: licytacja roz
po~L.~1e się od summy rb. 13500; termin Pprzedaży wyznaczono na 
d zieu 4/17 Lutego HH4 r. przed notarjuszem Janem Nieznańskim. 

17. pod N!! 902)1{ przy ulicy Słowiańskiej, obciążona po~yczką 
Towarzystwa rb. 6300; od której zaległość wynosi ;b, 452 kop. 27 
vadiu~ ~o licytacji dożyć się mające wynosi rb. 1260; licytacja roz
po_cz_n1e się od summy rb, 9450; termin sprzedaży wyznaczono na 
dz1en 5/18 Lutego 1914 r. przed notarjuszem Konstantym Mogilnickim . 

18. pod .M 10~2b przy ulicy Wysokiej obciążona pożyczką 'ro
w.arzystwa_ ru. ~.ooo; ?d . kt~rej z~ległość wynosi rb. 393 kop. 40 va· 
dium do_ hcytacp złozyc się mające wynosi rb. 1800; licytacja rozpa
cz~!~ się od summy rb. 1::'500; termin· sprzedaży wyznaczono na 
dz1eu 5/18 Lutego 1914 r. przed notarjuszem Wiktorem Sarosiekiem. 

dzień 6/19 lutego 1914 r. przed notarjuszem Janem Nieznańskim. 
26. pod Nr. 1272a. przy ulicy Rokicińskiej i Suchej, obciążona karet i powozów 

pożyczką Towarzystwa Rb. 18.000; ocł której zaległość wynosi Rb. .Jt J" 8 
1144 kop. 80, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 3ł)OO; J1• Hf. an· 
licytacja rozyocznie się od sumy Rb. 27000; termi~ sprzeda~y wyzna- ul. Piotrkowska .M 119-
czon_o ~a _dzień 6/19 lutego 1914 r. przed not;ir;usiem Konstantym. Telefon Nr. l0.68. 
Mog1lmck1m. 

27. pod Nr. 1277d.e. przy ulicy Nizklej, obciążona pośyczh 
Towarzystwa Rb. 20000; od której zaległość w~~nosi Rb. 1072, vadium 
do .icyla.iji złożyć eię mające wynosi Rb. 4000; licytacja. rozpocznie 
się od sumy Rb. 30000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 6/19 
lutego 1914 r. przed no&arjuszem Wiktorem Sarc.siekiem. 

28. pod nr. 1285a przy ul. Rokicińskiej obciążona potyczką 
Towarzystwa rb. 15900; od której zaległość wynosi rb. 989 kop. 6e 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 3180; licytacja roa 
pocznie się od summy rb. 23850; termin sprzedaży wyzuaczooo na 
dzień 6/19 lu.tego 1914 r. przed notarjussem Eugenjuszem Trojanow• 
skim. · 

2~. pod nr. 1349 pr~y ulicy Krótkiej i Mikołajewskiej obeł ąlo· 
na · pożyczką Towarzystwa rb. 20900; od której zaległość wynosi rb. 
7.84 kup. 62 vadjum do licytacji odbyć si~ majl}ce wynosi rb, 4180; 
licytacja ,rozpocznie się od eummy rb. 81350; iermin sprzedaży wy
znaczony na dzień 6/19 lutego· 1914 r. przed notarjuszem.. Julianem 
bndą. 

ao. pod nr. 1385 przy u1icy Cegielnianej i Wschodniej obcią4 
żona pożyczką Towarzystwa rb. 52000; od której zaległość wynosi 
rb. 2307 kop. 20 vndium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 
rb. 10400; licytacja rozpocznie się od summy rb. 78000; .termin sprze 
daży wyznaczono na dzień 6/19 lutego 1914 r. przed 'notarjuszem 
Aleksandrem Tsraborkinem. 

81. pod nr. 1898c przy ulicy Dzielnej obciątona pożyczką To· 
wa.zystwa rb. 4900; od której zaległość wynosi rb. 343 kop. 92 va· 
iium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 980; lic.)'tacja rozpo· 
czpie sa~ od summy rb. 7350; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
6/19 lutego Hłl4 r przed notarjuszem Włodzimierzem Kosińskim, 

32. pod nr. 1439 przy ul. Widzewskiej obciążona pożyczką To
warzystwa tb. 8000; od której zaległość wynosi rb. 599 kop, 87 va
dirm do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1600; licytacja rozpp· 
cznie się od summy rb. 12000; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 6/1~ lutego 1914 r. przed· notarjuszem Józefom Grabowskim. 

33. pod nr. 1628 przy ulicy Lipowej obcią~ona pożyczki} To
warzystwa rb. 29700; od której zaległość wynosi rb. 1580 kop. 50 
vadium do licytacji złożyć się mające rb. 5940; licytacja rozpoczn\~ 
się od summy rb. 44550; termin sprzedazy wyznaczono na dzień 6/19 
lutego 1914 r. przed notarjuszem Józefem Zyzniewskim. 

W razie, gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecz• 
nym, sprzedaż odbędzie si~ dnia nast~pnego. 

słoneczne, składaj-ce •i• z poje· 
dyńczych pokoi, pokoi r; kul!bai~ 
2 pokoi 11 kuchnilł Bił do wylła
jęeia od 1 styMnia przy ni-: Lipe• 
wej Nr. 71 (róg Andrzęja) Strói lub. 
r•lłdca wskaże. Bliuze wiadomoici
u H. Neumana, Piotrkowska 89„ 
Tamże wi~kaze i mnfejaze lokale fa
bryczne i warsztatowe do wy11aj•cia.. 

2050-10 

Potrzebny praktykant 
do biura lat 17-18, z porząmei 
rodziny. Oferty składać osotiście1 
ulica Lutomierska Nr. 17 m. 11, 

o 8 wieczorem. 

W czasach dzisiejssych jest o 
wiele łatwiej wynaleźć nową a 
pożytecznlł rzeez i wyprodukowae 
jlli aniżeli ją sprzedać. 

Salon dla pań I panóflł 
fryzjera 

Nowackiego 
Piotrkowska 101• 

Dużo pieniędzy zaoszczędzi ten,i' 
kto zaopatrzy 

siebie i dzieci w ubranie z prawdd~ 
wej .Skóry angtelskier łokieć od 40i 
kop. plusz 65. Garnitur motna noal4 
6 lat, posiadamy gotowe spodnie. 
Wystrzegać się podrobionych towarów 
Piotrkowska Hi 145 mieszkania 34 •. 

2022-S-1 

Lódż, dnia 16129 Pazdziernika 1913 roku, 

Sprzedawca nowoczesny musi\ 
być obeznany e zasadami sprze. 
dawnictwa tak dokładnie. jak doktór 
obeznany jest z medycyną, lub 
?dwokat z naukami prawniczemi„ 
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~~ , ~ee~@~~ ~ 

I N adzwycz~j,~!!.~moa~„„·i· yprzedaż!! 
DL A A 

"rl• przeznaczone dla wyprzedaży po znacznie ....____ DLA PAND' W P ni zniżonych, wyjątkowo tanich cenach, względ· , "" 
nie nawet niżej własnego kosztu. 

Rękawkzki- Pończochy-Chusteczki Cenywyprzedażoweoznaczonesączerwonemołówkiem Rękawkzki - Skarpetki - Chusteczki 
do nosa -Chustki wełniane - Szale DLA DZIECI do nosa- Trykoty-Koszule dzienne 
Torebki skórzane - Kołnierzyki-Źa- Wełn. trykotowe switery _ Spodenki. Czapki Koszule noc:ne - Mankiety - Koł-
. boty - Krawatki - Szale teatralne. Rękawiczki • Szale • Pończo<:hy • Kamasze. nierzyki - Kamizelki - Krawaty. 

~ ~ I . ~ - . . 

°'Prócz. towarów przeznaczonych dla wy- ,,, .· •· ... ~~- SERDACZ. Kl - _.tt! '''ełn·1ann SERW1TEUR'Y 55 przedaży, polecamy, jako bajecznie tanio wet IH..słiC . od Rb. ł~ . w "'· od k. 

BRACIA P. i M.·SCHWAL8E, Piotrkowska·ss. 

„ 
Pierwsza lecznica lekarzy specjalistów 1 

„ 

dla przychodzących · chorych 
•· Piotrkows•a .t5 (róg Ziel0nej). Telef. 30·13. 

W~~~ęt~zne i nerwowe Dr. I. SŻWARCWASSER od 10 - 11 i 4112 - 5112 codżiennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, ·wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPlERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. qo.NCHIN , Codziennie od 9 - 10 rano. 
Choroby no- uszu i gardła Dr C. BLUM P~niedziałek, wt~re~ środa, czwartek od 1-2. pp. 

' . • . . Piątek, sobota, medz1eła od 9 - 10 rano. 

moczu. Bad anie lilamek. Porada 50 kop. 

„, . 
. i 

nEegNiłJA„„-ZĘBDW. -
Plomm>wanie i specjalne l~boratorjum z~bów sztucz· 

nych i złotych ' koron. • _ ' 
Re~ra.cje i. przeróbki sztuc:zny.ch zębów na p_oczekaniu. 
Wy1mowame zębów bez !1o1u przez lekarza-dentystę 

. 1111. Lernera. 1349 

Ceny bardzo przystępne. -----------------· · j SP21Jnllsta cllorób wenervcznvcn,. Skórnvcb i dróg moczowvcb 
· D-r S. KAllTOR, (Piotrkowska 144), 

'l' , róg Ewangielickiej, Telefon 19-41. . 
„ .Prześw_ietlenie f. fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Gabi

net. światłoleczmczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny (niemoc 
'· płc1owa). Godziny przyjęcia: 8-2 rano i 5_:9 po południu. Dla pań osobna 
~ · poczekalnia. 1975 

·or.- Kar-ol Blum : · Dr. ·l Silberstfom ·· 
. Specjalista chorób Ordynator Amb, c'zer . . K'rzyźa-

Gard.ta; a·os~0u!;u i zboczell'il · zawadzka 12. . 
U:\k&nie, seplenienie i t. d.) Choroby skóry, włosów i weneryczne ' 
·c - podług metody Kos t k I k k S Prof. Gut>.mana z Berlina. me Y a e ars a.. tosowanie prep 

~ G d · • d · 606 i 914 (wśródżylnie) 
0 z1-?-Y P.r~yjęc: 0 · 10 i pół do 12 Przyjmuje od 12-2 i 5_:.a Panie od 

· . 1 . poł I od 5 do 7,eJ wiecz. · ol 5 ~ Piotrkowska ·165 (róg św. Anny) - (osobna poczekalnia), w niedzielfl 

'IJr •. ,So ,ij~nheru 
l:n ..... ·: .~„ ::,.:..,i·y", drog ,moczowych 

_ i weneryczne, 
PRZ,EPROWADZJł. SIĘ 

na Zieloną- 8. 
od 11 -1. i 5-71/ 2• . . - . 

Dr~ W. DUTl<IEWICZ 
przeprowadził się na 
ni. Hawrot l, róg Piotrkowskiej. 

Chorob,1 skórne, weneryczne 
· i moczopłciowe. 

Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w 
· Pa.nie od 4.-5 po poł. 20 

Dr. A. S. T enenbaum 
Pi°ofrkowska 145: Telef. 24-16 
Chorobr w-:w'?ęt~zne, żołądka 

' 1 lc•szelc-. 
Przyjmuje' od 8 do 9-ej ranq i od 5-ej 
do 7·ej po południu, 1851-6 

Dr. Med. 

Aleksa~der Margolis 
· . Zielona 6. Tel. 6-13. Telefon 13. 52. do 4 po po~udniu 

; •. „ • . • • . "' : .:--„ •• ~ ---.-· •• 
„. - l. ~ "' • ..,., 

. · „ Dr.· L. Kłaczkin 
' Cho-róby źołądka i kiszek 

Przyjmuje od 9 - 11 r. i od 4 - 7 
po_ 'połndniu. ·, > 1952-12 

Dr .--l. PR YB U L SKI 
_Ulica .Południowa .M 2. 

Telefon Ni 13,59, 
Syphilis, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarska) weneryczne 
moczopłciowe i niemocy płciowej. ' 

I:e<;\!!enie syyhilisu salva.rsanem Er· 
hch,Ra.ta „606"-914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektryczności~ elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) o" 

św~etle_nie kanału (uretroslćopia). 
l?rzyJID1lJ8 od 8-1 r. i od 4.- :J PP~ 

panie od ó-6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, ' weneryczne 

choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYP.HILISU 
EHRLICH-BATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
· wiecz., dis dam osobna poczekalnia 
· od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

- ~· -„: ., ' ,., ... .~ \• 
. . ' -

Powrócił 

Dr. Rosenblatt 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od ~0-11 r. i 5-7 po poł. 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulica Pioirkowska .M 35. 

Telefon 19-84, 

Dr. Trachtenherz . Ot met J. UWllUWB~UR 
ulił)a Zawadzka .H!. 6, · Piotrkowska 18. 

D 
~ S A. . b. asystent petersburskiego szpi- Choroby wewnętr:i:ne i nerwowe: : r med- ronson tala miejskiego, specjalista chorób . 

1 
U. 

1 
wenerycznych, skórnych i nie- Specjalista chorebt żołądka, ki• 

. mocy płciowe.J, 1688-lSO szek i przemiany materji (cu-

-I· tbueśtliiiki"12naita + Dr. Alfred Hej man 
chorób. zęb?w i jamy ustnej. Choraby uszu nosa i gardła 
Łódz, uhca Prze1azd 8. ' • 

Najlepsze ZĘBY sztuczne i. ' :plomby . Zachodnia. an. 57 
Porada 25 kop. od 10-7 w1eez. ~·= Telefonu Jl 33-34. 

99SSEEEd9SsaS&99EEEE9999 Od 9 -10 i 4 - 6 po pot 

Dr. W. Sernard 
Choroby weneryczne, dróg moczo-

wych i skóry. 
Spac'erowa 40 (przy Andrzeja) 
.Przyimuje: 9-- 1 i ó- 8. w niedziele 
i święta 10-1. 1947-200 

Gabinet ~ent1st1cznJ 

E .. K_opro·vyski 
Plotrk9wska ,35 (w lok. zajm. dawniej 

przez W, Sznyct>ra). 
Leczenie zę-bów bez bólu elektryez· 
n?ścią. Plomby i sztuczne zęby wszel
kiego systemu. Prostowanie krzywych 
zębów. Masa;Ł wibracyjny. 1719-156 

·.'Dt111nillmn~ ..... 
przep~owadził się 

na ul111 Srednią Ni 3. 
Specjalista chorób we•erycznych 

skórnych z kosmetyką lekarsk~ ctwa'rz, 
włosy etc.). 

Przyjmuje od 9-11 i pół i od 4 i pół 
do 9 wiecz. 

eeeeeee~ 

' 

Dr. JEhNie~I 
~horobr • wener1czne, skórJ 

drog mo~zowych 
ul. ANDRZEJ A .N!! 7 1 

D-12 i ó--8, w niedziele i święta 9-1 
Telefon Nr. 170 140ł 

9S9~99~S9~€€eE€€~EEEE6 

Lekarz-Dentysta 
J. HABERn:LD · 

mieszka obecnie ul. Anllrzej-'1!1 Ni 2, 
PÓg Piotrkowskiej, 1-sze pi41tro: 

. Przyjmuje jak dawniej. 
Telefbn 17-81. · · 1691-208 

Dr. M. Grornski· 
Choroby dzieci. 
'Dzieln,a 9 . 

. od 3-:- 5 PC? pQł. 
16!4. 

·. c~~~ob1~·'zołądka ~ 
ł Tuszek, katar i rót,ne . <IQ!eglhyości to-
łądko.we, wskaże na)p~wnię)sźy I na"jsku~ 
tecznii:jszy środek ··oomowy. Tyai=tee. 
pod:n_ę~owań. Zgłosić się można od 
4-ej do 8-ej. Konstantynowska 50 m. 19 

lewa· oficyna, parter. 
P. S. Zapytania listowne z dołączeniem 
marki na odpowiedt, nadsyłać do I-ej ff· 

lji poczt. N! 29, Łódt. O. 2024-12-1 

~anie wiedzieć ·powinne 
ze ,, Tuetout" (Titu) wyrobu 

Laboratoire prive d'hygiene publique Paris 
jest jedynym celującym środkiem przeciw robactwu. Przy małej dozie w 
utrctu, działa. natychnvast i zabija wszelkie robactwo momentalnie. 
Wiele podztękowan ze . sfer prywatnych I Instytucji publicznych! 

Żąd8ć wszędzie. nie U&Jpia jak Żądać . WSZ_ ędlie. 
o łn inne środki a 

enera e przedstawi· niszczy zabija! 
. • i "cielstwo: • Wyłączny przedstaw. 

Warszawa, 
Chmielna IO. 

na ł.ódź i okolice . 

B. CHĄDZYŃSKf 
Łódź, Przejad 16. . 

11111111111111111 

.Jl "-
Skład Futer 

11. Br~mber~ I 

Ł6dź, Piotrkowska 31, 1-sze piętro. 
Telef.ortu 12·84. 

Pole.ca Sz. l(lijenteli obficie zaopatrzony skład got~wych I surowych 

:.I FUTER. 
p. t k k 120 T I 3l 

82 
Przy leczeniu syfi lisu zastosowaale prepa· krowa, podagra, otyłości i t . d. Nie-

lO r OWS a . . e . • • ratu E~LICH-HATA 6()6,914. Leczenie za zbędne dla. djagnoz:y analizy chemiczne 

Uwaąa1 Wszelkie roboty i zamówienia . są ,wyko11ane we włas
nych pracowniach pod GSOblstym moim kierunkiem I )aknaj
&tarannlej wykończone. 2028-.w.....;1 

. Akuszer ja i choroby kob"1ece . pomocą elektry~2ot;,id ~i~lny przyjęć od i bak~er~~logiCZJ?.f! w:ydziełin i krwi . 
d 9 11 . d ' Dla pań od 4 - 5. Oddzielna poczekelnia w laboratorjum własnem. iiiijjiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~ia 

0 W-;ied:f~~~ ~do 104_1~ pp~ pofudn1 }9~ - · Przyjmuje.od 11-1 i od ó- 7 i pół „I fl---w:::a::="=~T-~~....!:P;.o:;·_.:.;"':=_~ -~---. po południu. 1931 .... -
Wydawca= Jan Grodek. ~- WlUf<o~c;mi~·~JfianmaalGi:ttiioddtti~Li~~~fie:wW.ataitkii~Jf&irll~Otia.~~-..!!.!!......-------------~-------------;;;::-:;~-=------=-----,,,..----O-ll.._, 

'""9 Ddaktoe&- Aaaa Grodek. 




